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Biczowanie morza.
Lw ów , 20. czerwca.

(Stk.) W prowadzenie miernika 
złotego do gospodarki budżetowej 
Państwa i emisja złotych bonów 
Karbow ych  w yw ofa ty  z razu bar- 
djoO silna opozycję V  naszych sfe­
rach gospodarczych. Z małymi w y ­
jątkami w szyscy  niemal, których o 
zdanie zapytywano, lub którzy sa­
morzutnie glos w  tej sprawie za­
żera li, oświadczyli się bardzo sta­
nowczo przeciw  zamierzeniom p. 
Ministra Grabskiego Na najpoważ­
niejszych zebraniach padały nie­
zmiernie ostre słowa krytyki, prze­
strzegano zewsząd czynniki nuaio- 
dajne przed wkraczaniem lia drogę, 
która prowadzić musi niechybnie 
do ciężkich przesileń finansowy cli., 
a może nawet do katastrofy gospo­
darczej.

Głosy przestrogi skutKu me od- 
h osły. Program  p. Ministra skarpa 
uzyskał aprobatę Sejmu i  został w 
|szyn wprowadzony. Opozycja 
orz: cichła. Dzięki pewnemu ustale­
niu się kursu matki 'polskiej i w iel­
kiemu powodzeniu bonów skarbo­
wych, zaczęto nawet mówić coraz 
częściej o wielkim sukcesie polityki 
Ministerstwa skarbu. Zewnętrznym 
objawem tej utrwalającej się wr Sfe­
rach politycznych opinji był fakt, że 
homilio radykalne! zmiany .Rządu 
teka Ministrai skarbu pozostawioną 
Posiała nadal w  rękach p. W ła d y ­
sława Grabskiego.

Okres spokoju i równowagi 
trwał jednak krótko. Od kilkunastu 
dni jesteśmy świadkami jednego z 
c najostrzejszych przesileń gospo- 
dare/rcli, iakie Państwo Polskie
Przechodziło. P o  krótkim okresie
stabilizacji marka polska zaczęła
•'•Dadać z przerażającą zaiste szyb­
kością i różow e nadzieje p. Ministra 
skarbu prysły w  jednej chwili, jak 
Bańki mydlane.

Widocznem się stało dla w szyst­
kich. że polityka Ministerstwa skar­
bu wprowadziła do naszego żyda  
Sospoifarczego niesłychanie niebez­
pieczny moment hazardu i roapęta- 
G na całej iinji spekulację, którą 
chciała rozliczuemi ustawami i roz­
porządzeniami poskromić. W ielki 
'•■sukces1* złotych bunów stał się naj- 
r'ięks/>ą' troską naszych m ężów 
Hanu, świadomych ądrowreclzinl- 
(lości swei za sprawi Państw-a, za­
wodzi bowiem najpoważniejsza o- 
W wa, że największe wysiłki podat- 
*RWe całego społeczeństwa zostaną 
M arnowane i użyte będą nie na 
^nację skarbu, lecz na pokrypie 
[óżnicy pomiędzy" ceną emisyjną 
^otych bonów skarbowy cli. a ich 
^ ą  kursową w dniu płatności.

Oczy całego społeczeństwa

le e r im
Zastój w trarsakcjuch  i ruchu iow aro»vm . —  G roźba ban*

kruciwa.

(Telefonem oo naszego korespondenta).

Łódź, 20. czerwca, 
(e) W  związku z katastiofaftie- 

UH walianiauii ^en obcych walut, na 
naisizyan rynku nastąpiło nagłe zas,a- 
nowienie wszeOdego rodzaju trans­
akcji. Przem ysłowcy, iairw yicanci i 
gros iści odmawiaią sprzedaży jakich 
kol wiek towarów , niezależnie od o- 
iiaruwuinych wysokich cen, ■ a zara­
zem uporczywie nie dokonują żad­

nego zakupna su iowców , oświad­
czając. ift pmzy teraźniejSłzef' sytua­
cji żadna kŁiucułacja jest niemożliwa 
Tw ierdzą, że na tle balcchanalji w a ­
lutowych nieuniknione jest bankruc­
two niektórych, większych proed- 
saębior-tw, również nie może się 
wywiązać /jh swych zobowiązań a l ­
ka instytucji krełfyitowych.

zwrócone są na Ministerstwo skar­
bu w  W arszaw ie. W szyscy  oczeku­
ją zba w czego czynu. Powszechnem 
stało się przekonanie, że znajduje­
my się na błędnej drodze, z której 
należy iaiknajrychlej nawracać.

I w  u lce j to chwUi, pełnej na­
pięcia i oczekiwania nadchodzą z 
W arszaw y wiadomości o zarządze­
niach Ministerstwa skarbu, które 
zmierzają wprost do zdezorganizo­
wania naszego życia  gospodarcze­
go.

Jednem z nich jest zawieszenie 
czynności walutowych i dew izo­
w ych  giełd pieniężnych, a drugicm 
odebranie praw dew izowych ban­
kom i scentralizowanie całego obro­
tu dew izowego i walutowego w 
Polskiej Krajowej Kasie PoM cziio- 
wej.

Jest rzeczą jasną, że zarządzenia 
te w yw ołają skutki wprost nrze- 
eivune zamierzonym, le g a ln y  han­
del dewizami i walutami można o- 
graniczyć, a nawet .stłumić. Nic ła­
tw iejszego: w ystarczy jedno po­
ciągnięcie pióra. Ale tern samem ca­
ły  ten handel, który ma przecież 
dla państwa znaczenie niepoślednie, 
wtłacza się \v koryta pudzieimie, 
których nikt nie jest w  stanie mia­
nować ani kontrolować. Nie można 
się łudzić, by Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkow a mogła podołać zada­
niu. Gdyby była instytucją najspraw 
niej funkcjonującą, musiałaby po­
mnożyć wielokrotnie swój persona 1 
T pow iększyć swoje btura, by jako 
tako spełnić mogła czynności, w y­
konywane obecnie przez kilkadzie­
siąt banków i oddziałów banko­
wych. Łudzić się też niepodobna, 
by publiczność, która załatwiała 
swoje interesa walutowe i dew izowe 
w bankach, zw róei-ta się w  całoś J  
do P. K. K P. Znajdzie sobie otra 
agentów pokątnyclt, którzy" obsłużą 
ją nieraz sprawniej, aniżeli instytu­
cja rządów a, w  końcowym zaś re­
zultacie pociągnie to za sobą ten ty l­
ko skutek, że znaczna część dew iz i. 
walut bęazic miału, znakomicie u-

łatwioną drogę nielegalną zagra­
nicę.

B yc może, że w  pierwszej 
chwili kurs obcych walut na rynku 
wewnętrznym  się obniży. Pokątny
bankier, do którego zwróci się 
sprzedawca obcej waluty", zechce 
niewątpliwie w yzyskać stworzony 
sztucznie brak popytu. Ale długo to 
trwać nię będzie, choro tylko sfe­
ry  interesowane zorientują się w  
nowej sytuacji, rozpocznie sięi na 
nowo ożyw iony handel walutami i 
dewizami, ale przybierze form y 
dzikie, społecznie wysoce niepożą­
dane.

W edle wiadomości z W arsza­
w y  Minister Grabski znajduje się in 
sta tu deinissiunis. Jest rzeczą nie­
bywałą, by minister już na pdebod- 
nem, korzystając z  otrzymanych 
od Sejmu pełnomocnictw, w ydaw ał

zarządzenia, tak głęboko wnikające 
w  życie gospodarcze społeczeń­
stwa. Zamęt i gniew są złym i do­
radcami. Biczowanie morza skutku 
nie ouniesie. Historia starożytna 
przekazała nam zabieg taki jako e- 
pizod, k ióry uśmieszył sprawcę no 
wieczne czasy. _

Prasa wiesEńska o sp:dlm 
marki polsińj

(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Wiedeń, 20. czeneca,

„N. Fr. Presse“  zamieszcza arty­
kuł pochodzący ze źródła polskiego, 
a omawiający polską politykę za­
graniczną, w  zviązku  z ostatniem 
exposc Ministra Scydy. Nawiązując 
do spadku marki polskiej, autor po­
wiada, że chodzi tu o manewr spe­
kulacyjny, gdyż ca ły świat wie, że 
wewnętrzna wartość marki polskiej 
nie usprawiedliwia zdapecóonowa- 
.nia waluty polskiej za granicą. Jest 
tc psychoHogicziio-finansową zagad­
ką, dtaczego waluta tak bogatego 
państwu, jak Polsku, narażona iest 
na tak gwałtowną zntżlkę zagranicą. 
Zagadnienie to lembardziej tajei.irń- 
czc, że polityka zagraniczna Polski 
jest tak wybitnie pokojowa. iż nie 
należy spodziewać się żntBiych nie­
spodzianek. „N. M r. kocndblatt" 
zamieszcza artykuł omawiający 
spadek marki polskiej, o teudcticiach 
w jo g id i Polsce, przvc/.tm jednak 
stwierdza, że bogactwo Polski nie. 
uzasadnia spadku ntarki polskiej.

O f i a r y  s o w i e c k i c h  z b r o j e ń .
Próby z nową m orderczą bronią. —  Straty w arm jl sowieckiej 
podczas ćw ic .e ii gazowych. -  F lota lotnicza i g zy. —  Nasze

obow iązki.

(Telegram wbsny „Gazety Lwowsk.1).

niami gazo wcnil. Obfitość śmiertelnycb 
w y p a d k ó w  tłumaczy sic tern. że uowo 
wynalezione gazy są bezbarwne, a nad­
to długo trzymają sic P'zv powierzchni 
ziemi. Ponadto, Joiychczusowy ^ysten i 

zabezpiecza dosta­
ni wyth ga­

zów,
Ti zęba deJać. >r wojskowe władze 

sowieckie nie kłopocząc się zbytnio stęa 
tami w szeregach, spowodowanych no- 
wemi eksperymentami. przy wiązują bar 
dzo wielka wagę do rozwoju broni ga­
zowej i poświęcają lej udoskonaleniu 
bardzo wicie uwagi i energii. Broń ga­
zowa w połączeniu z flotą powietrzną, 
której organizowaniu również po­
święcają władze sowieckie bardzo w ie­
le wysiłków, ma wedle opinii wojsko­
wych kół sowieckich, zabezpieczyć Ro 
sje przed najazdem, względnie stanowić 
będze decydujący oręż w ofenzywnej 
wojnie Rosji.

Rachuby te wymagają ze strony Pol­
ski czujnej uwagi ł stosownej przeciw- 
akcii, zapewniającej naszemu Państwu 
zdolność cbiony v każdej ewentualnej
potrzebie woiemicj.

Pogr. połsko-sow., 18. czerwca.
( - . - I k s .  ) Niedawno temu i uformo­

wałem o ..ćwiczeniach'1 urhiji sowje- 
ckici przy użyciu nowo odkrytych Za-
znu iruiąca ch. i  unietają ■ upewne Czy- . . ,
lelnicy owa wstrząsającą wiadoinośó, ze j ń p e k  Sdwwycłi nt| za ie 
r:a pastwy .prób przeznaczyły w ładze j tecziue pi ze . ,t.y.ialaii'.Łn 
sow. kilkudziesięciu skazańców poli­
tyczny cli. Przy ponownych ćwiczeniach, 
lidbytych n i e d a w n o  temu na 1'krainje w 
ekręgu Tulc/yna ofiara nowych ekspe­
rymentów padło wicia żołnierzy sowie­
ckich. -

Dowiaduje się niDt owicie, że ćw i­
czenia odbywała dywizja piechoty, za- 

| a lakowana w myśl planu ćwiczebnego 
• homiiiuni gaz.owemi prz.cz łlotę po- 

>victrzria. Korpus loinic/.y poniósł rów­
nież straty. Oto z. powodu zatrucia się 
gazami ohsady aparatów. spad*y oba a- 
paraty lotnicze.

Na analogicznych ćwicz eiiach. odby­
tych w okręgu Ananiiew-Bukowo rozbił 
się również ai arat, a gazv trujące, ucho 
dzącc z. rozbitych balonów, zabiły 6 ko­
zak ów i 1* koni.

Podane cyfry obejmo ją zaledwie 
czi stke strat, spuwoc .wauycli ćwiczę-
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letnie. —  Dyskusja nad ©xpo-
M u krt? skarou. —  Ubolewanie 

Marszałka.
(Telegram „Gazciy Lwowskie]"?-

W arszawa, 20. czerwca.
Na posiedzeniu Konwentu senio­

ró w  usta#cno ipo dyskusji, u  ferje 
rozpoczną się między 1. a 5. ltpca. 
Z końcom iip^a-zbierze się Sejm ee- 
tem zaiarwró i a spraw skarbowych. 
,W citieyu iipea będą obradowały ko- 
misće, które będą m iały za  zadanie 
przygotow ać materiał na sesję lip­
cową, po której ukończeniu nastąpią 
ferje do końca września. Następnie 
omawiane sprawę dysfcusji nad ex- 
pose Ministra Grabskiego. Postano­
wiono odbyć ją w  cawar^ek. M ar­
szałek w yraził ubolewanie z  pow o­
lni ostatniego incydentu na plenum 

iSwrócit s4ę do penzywódfcow stron­
nictw z apetean, by w ezw ali człon­
ków do umiarkowania w  dyskusji.

ijąca walka z z

I p m n j  p p f i  ca  bsn ? z ło i? .
(Ttlctram ..Gazpty Lwowskiej").

W arszawa, 20. czerwca 
Od kilku <kii trwa ogromny po- 

j#yt na (bony złote w  P. K. O., bo 
chociaż w  każdym urzędzie poczto­
wym  można wpłacać na każdą ksią­
żeczkę Kasy Oszczędności jednora­
zowo tylko 100 złotych ilość intere­
sentów wzrasta.

Upadnie; a ustawa enrerj- 
talaa.

(Telegram „Gazety Lwowskiej^
W arszawa, 20. czerwca.

Na wLaprajszem posiedzeń! i 
sejmowej Komisji ośw iatowej prze- 
v. odpiezący SmóMtówskJ oubył 
Sorrftrfcficję z  Marszałkiem Ratajem 
w  sprawie urzędników i ustawy e- 
meryfainej. Marszalek w yraził go­
towość pośredniczenia m iędzy pod­
komisją a Rządem, celem uzgodnie­
nia stanowiska Rządu i komisji sej­
mowej, aby projekt ustawy mógł 
być załatw iony podczas krótkiej se­
sji sejmowej, która ma się odbyć w 
końcu lipca.

Następstwa zakazu obrotu dewizami. —  Aresztow ania i kem  
prom itujące rewizje. —  Fasowanie kursu dolara. —  L iczne  b n- 
kructwa giełdziarzy. —  P o p ło ch  na czarnej g iełdzie. -—  Dalszy  

plan sanacyjny. —  Konferencja w TTlin. skarbu.

!Telefonem od naszego korespondenta).

! W arszawa. 20. czerwca.

(M .) p rzez zarządzenie zamknię­
cia obrotu dewizami w bankach spo­
dziewa się Rząd uzyskać ogromne 
ilości obcych dewiz, co pozwoli mti 
nie tyttaa na naregwowame rachun­
ków zagranicznych, ale też przez 
umiejętne loacanie nadwyżki na ryn 
ki krajowe i zagraniczne umożliwi 
śdąetaapie i pouniesśc«iie marki.

Wladkw zarządziły liczne aresz­
towania i rew izje u osób, obwinio­
nych o działalność giełdową ze 
szkodą dla Państwa. Podczas rew i­
zji znaleziono materiał niesłychanie 
kompromitujący niektóre banki oraz 
skonfiskowano duże sumy waiut 
zagranicznych. Naogół jednak za- 
rządzenie Rządu p rzy ję ły  banki z ul 
gą, gdyż gorączka spekulacyjna o- 
stat-nśdi dni zjbyt już zaciężyła na 
życiu ekonomicznym całego kranu.

Zr-zącizenia Ministra .-^arbu od 
nocnie do banków dew izowych w y ­
dały pożądany efekt. Kurs dolara, 
który w  ciągu dinia wczorajszego 
podniósł się na około 190.000, ku 
w ieczorow i zaczął szybko spadać. 
Giełda nieoficjalna została tym fak­
tem po ©.-ostu zaskoczona, a oba­
wiając się dalszych zarządzeń, ogra­
niczających spekulację oraz represji, 
zaczęta w yzbyw ać się dolarów, któ­
re pojawiły się na ryukn w  znacz­
nej ilości, co wzm ogło jeszcze bar­
dziej panikę wśróo giełdziarzy. Kurs 
dolara jeszcze nigdy w  Polsce nie 
v  jp raw ia ł takich skoków, łamań­
ców i ewolucji, jak w  dniu wczoraj­
szym. kursy giełdy czarnej były 
wprost ryzykandko-krańcowe. Do­
lar po prostu falował. Ze 190.000 
spadł na 100.000, następnie na 90.000, 
a gdy się podniósł na 150.000, spadł 
ponownie na 120.000, 115.000, póź­
niej 100 tysięcy, począł się znowu

podnosić do 160 -tysięcy, a późnym 
wieczorem utrzymał się na 105 ty­
siąc. Uderzającym  wyTaze.ni" niepe­
wności sytuacji Ibyi fakt, że chua.no 
kupować dolary po 100 tys. i niżej, 
natomiast podaż trzymała się przy 
150 tys., pod w pływem  zaś w iado­
mości z Berłńia ustalał się na 120 
tys. i 130 tyls. Jaka jest ostateczny 
kurs końcowy tych transakcji, 
stwierdzić .po prostu mepKioraa. U- 
stalić jednak można fakt, że wielu 
miliarderów, wzbogaconych nagle 
skutkiem katastrofalnej zniżki marki 
polskiej zostało ostatniemi zarządze­
niami Ministerstw^ ckąrbu rozgro­
mionych.

W  związku z  odebraniem praw 
dew izowych bankom ma być utwo­
rzona osobna komisja w  P . K. K. P. 
Zadaniem jej będzie ustalanie w y ­
tycznych postępowania przy za­
spakajaniu potrzeb życia gospodar­
czego, zaopatrywanie w  obce waluty

ew izy, a w  szczególności okre­
ślanie tych przedsiębiorstw, którym 
w  p ierw szjm  rzędzie będą udziela­
ne pozwolenia kupna w  dłut. Punk­
tem widzenia tych zasad będzie 
m ożliw ie ścisłe badanie zapotrzebo­
wania walut obcych i dewiz. Zarzą­
dzenie to pozwoli w  p ew m m  stop- 7 
niu zatamować import zbędnych ! 
produktów przemysłu zagraniczne- J 
go, które wprowadzane w  nadmier­
nej ilości wpły wały na zw yżkę 
tu Ju l.

W  c/orał odbyła się pod prze­
wodnictwem Ministra skarbu konfe­
rencja z  przedstawicielami wielkich 
banków w W arszaw ie w  sprawie 
zaspakajania niezbędnych potrzeb 
gospodarczych w dziedzinie obro­
tów dewizami i walutami. Dalszy 
ciąg konferencji dziś.

— o — .

0 n a  ogma i lawy.
tlęlegrsm „Gazety Lwowskiej").

Cattama, 19. czerwca.
Strumienie lawy z. krateru Etny 

p fW w ają  stęi iuiprztkit W ielkie nie- 
■bezpieczeństwo jakie groziło miej- 
Mcowościo.St 'Castigliou© i lsifgna- 
glaśsa 'na* razić zdaje Sfę być za­
żegnane. 30.000 uchodźców 'ziuSWrt- 
je ssę w  drodze do CattaujL Na linii 
Lmgyaglośsa i Casiislioii^. potwo­
r z y ły , ołę .od wstrząsu i en głębokie 
szczclfcjy. W ybuch -w pierwszym 
ro/.iMSzie tałfsżczył całe dzielnice i 
lasy oliwnie. Lawa zniszcz.', ia cał­
kowicie osady Tieriotiale, P j^aae- 
iot i Ferro, Jakże i ezytmóśc W ezu­
wiusza wzm aga się. /, krateru w y- f  
pływ a coraz w ięcej lawy. WloafjJ 
mbiESker robót publicznych udał sil 
do obszaru Etny.

Zamaes aa teaczarsM e c.
(Telegram własny „Gazety Lw ow sk").

Ryga, 18. czenwca.
Donoszą tu z M oskw y: Urzędo­

wo to ogłoszono ikonnuuilkat o zama­
chu na życie Lunaczarskiego, sow- 
komisarza dla spraw oświaty, zna­
nego propagatora „kultury komuni­
stycznej’ ’. Zamachu dokonano na 
Kaukazie, gdzie obecnie Łnacczar- 
ski odbywa podróż inspekcyjni. 
S zczegółóvr zamachu na razie brak. 
wiadomem jest tylko, że do L u j a- 
-żarskiego strzelił jakiś nieznany o- 
sobnik. Strzały chybiły.

Zupeta uspohojsnie .w EułgarjL
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Sof ja, 19. czerwca.
W  Bułgarii po ostatnich wypaffi' 

kad i nastąpił© zupełne uspokojenie 
N ow y rząd przyw rócił szytuco ęatd i 
porządek. W  opmji rządów zatgiA- 
ntczmych panuje przekonań™, 2c rząd 
Czanikowa w  niczem nie narusz? 
traktatów pokojowych zawartycife 
z Bułgarią. R ządy grecki i rumuński 
znów  nawiązały przyjazne stosun­
ki z  rządem w  Sońjd. Zw łoki Stam- 
-bołfiskiego — jak donoszą — .poiecJ 
minister wojny pogrzebać w e W5ł 
Wetretn.

MAURICE LEB! ANC, *)
OENOH i K0I1ETA.

(Przekład z oryg. Heleny Przj jemskiei.)

(Ciąg daiszy)
„ I oto —  ostuipierfe, w  które 

Uintrawil Panią w ów czas ów  zdu­
m iewający —  istotnie —  zcieg o- 
koficzności, sprotwadziło Ją do 
mnie znowu —  z  żądaniem pomo­
cy ! Tej Pani Stzano-wna mogła być 
Ą gói-y pewna. Z góry  też przeko­
nana Pani była, że poinoc moja bę­
dzie skuteczna. —  Przew idyw anie 
to nie zaw iodło Pani: rezultat zo ­
stał osiągnięty! —  I tu —  jak zaw ­
sze —  streszczę się w  'krótkości.

„Proszę w  Paryżu  wsiąść do 
pośpiesznego pociągu wieczornego, 
kfcóimn Pani stanie nazajutrz rano 
w  Ouśrrtperie: ztamtąd —  powozem  
prasszę udać się dlo Faouiet. Jeżełi 
Pani czasu siarczy —  przed lub po 
śniadaniu —  warto jest zw iedzić na­
der interesującą kapliczkę Ś-teś Bar­
bary. uwieszoną u zibocza poszarpa­
na} skały —  tę samą, która ćtestar- 
Oryła fńmowi tematin do „Legendy 
heetouskiej’ ’. Następnie pójdzie Pani 
doogą ku Qiuii;npe:r, piechotą. U ,lroń- 
* »  pierwszego wzniesienia, nieco 
wased Sknzyżowaniein się z drogą 
I»W aitn ą , wiodącą do Locrirf, znaj­

dzie Pani półkole, wysadzone drze­
wami. W  półhoiu tem mieści się o- 
pustoszała chata, na której drzwiach 
widnieje tajemniczy nąpis. Nie 
odznacza się ona ponad to nkizem: 
wewnątrz pustka aompiełna —  nie 
ma nawet podłogi. Deska, dziś 
spróchniałą, służyla. ongi za ławkę. 
Przegnił© re«ztk : dachu nie dają o- 
ch-rony przed deszczem. Powtanzam 
raz jeszcze —  najmniejszej wre ule­
ga v ąttpłrwoici, że tyłBko przyipad- 
kowo ta część ipejisadu dostać się 
mogła w  pole działania aparatu, ro ­
biącego ladięcia dla kinematógrrefu. 
Wkońcu nadimlieniam, że film „L e ­
gendy bretońskied’ ’ zd jęty był w e 
wrześniu rako zeszłego. Napis w ięc 
został (położony na drzwiach chaty 
co najmniej pirzed jakimi ośmiu mie­
siącami.

„O to i wszystko. Łaskawa Pani. 
Podwójna m fca moja skończona. 
W rodzona delikatność nie pozwala 
mi podkreślać jakich trudów, jakie­
go nakładu pomysłowości i zręcz­
ności wym agała moja impreza, tein 
więcej, iż zaieżało rrii na jak nai- 
śpiesraiiejszem osiągnięciu celu. Zna­
jąc szczegóły mych starań, zdumio­
na będzie Pani niewątpliwie iniisko- 
ścią ceny 500 frantów , którą za  in­
terwencję moją liczę.

..Zechce Szanowna Pani pmuąjć’’ 
c. t. c. — --------

Weronika zldżyła  list i zapadła 
w  zadumę, porwana falą powrotną 
wi-iposTłuień i wrażeń bolesnych tak
—  jak wtszystko, >00 w  duszy jej Ła­
dziło m e  pełnych dehpień dni jej 
małżeństwa. Z pośród tych wtspo- 
rriinień, z  biegiem lait zbłaM yJi, w ra­
żeń, niejeduokrotiiie opanowywa­
nych i tłumionych siła woli, jedno 
przetrwało w  pamięci, oporne —  
niespożyte —  a silne i w yra z is te ,. 
jak w  onych pełnych grozy  chw i-i 
lach, kiedy to w  murach klasztor­
nych ucieczki przea niem szukała... 
M yśl . przeświadczenie... —  co w ię­
cej —  (pewność, że cała niedofa jej 
żhicia, śmierć ojca, śmierć dziecka
—  poczęła się w  tej przewinie, jiijtą 
była miłość jej dla Worsikrego. P r a - ' 
woa. że opierała się teanu ucziriu —  
w alczyła, Iż© pod przymusem jedy­
nie przsrstała na (poślubienie tego 
czowieka, że zgodziła się na mal- 
róiistwo zrozpaczona, pod groizą 
zenrsty W orskiego, którą przeciw  
ojcu jej dyszał... Tak, prawda —  a j 
jednak... —  kochała g c : bladła pod 
jego stpojrzieirMeim i drżaia mu w  ob- j
jęcrach --------------- a z  tego w szyst- 1
kiego, co się je j dziś zdaw ało  podło- i 
ścią nie do przebaczenia, po,został 
na dnie duszy wyrzut, którego czas
—  ni woła —  stłumić nie zdołały.

—  Dość, dość tych wspomnień —
-zepoięla, budząc- się z  zadumy. —

Na łzy  teraz nie ©ora. nic ©o to W 
jestem... —

Dźwignęła ją z  miejsca ta SaitW 
żądza zobaczenia, przekonania, sie> 
która z  zacasza domu ja w y p ra w i' 
dzila.

Podniosła się. zdecyck^wana dz»<ł' 
łać.

„Nieco przed skrzytaow^ueih1 
się z  wiejska drogą db Locriff WiO' 
dącą..., - półkole, drzewam i w y s i ' 
dzone’ ’ —  m ów iły słowa ihstu p. 
treitHis. Przesizła już zatem ■ mtefccflj 
wskazane. Nawirucil? w ięc  śtpiesd- 
rue i ujrzała po chw iflJ —  na prałW0 
—  kępę drzew, kotótre przedtem 
czom jed przysłoniły; chatę. Soó' 
strzegła i ją wreszcie.

B y ł to rodzaj szałasie: który z* ' 
pewne pasterzom łub robotniko*® 
słulżył ftjfco odwonisko. Rozpadają 
się to cale i ledw ie trzymało, ta  ̂
bardzo by ło  zniszczone ozaseh* 
rozchwiane wichurą, przew^iłgłe 
niepogody. ZbBżywstsy się, stW i^' 
dziia WeronSca, że napis, spUow^' 
ły  od słońca, spii&amy ińewami, 
ieko nmftj w yraźn y by ł teraz, niże' 
li na filmie. Niemniei jednak wid0, 
czne były trzy litery w raz z 
poprzeczną poniżej, a nadto, pod fl*6' 
rui —  strzałka i cyfra 9, o  eweto P 
DutreiWis w  liście swym  wcale 
■wspominał.

(C. d, iA ‘
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Z komisji sejmowych.
Numeru* d a u s u s —  Uregulowa­

nie finansów komunalnych. — U bez­
pieczenie lobo ulików. —  Ochrona 
graitic. —  Ochrona lokatorów. -  

Amnestia.
(Telegram ,C.izety Lwowskiej").

W arszawa, 20. czerwca.
Na wczorajszej komtaji oświato­

wej roapajtrjwwano sprawę „iHiments 
dausus” . Reicrbwa} p. Koffiopozyń- 
■Ici (ZLN ), który -zaproponował przy­
jęcie następującej formuły: „W  poi- 
JUch szkołach akademtókich na \vy- 

w ialach świeckich, p rzy przyjm o­
waniu studentów i s in y c h  słucha­
czy na poszczególne w id z ia ły  nale­
ży uwzględnić banjjardató\v. należą­

cych  do mniejszości narodowych, 
tik posiadających odrębnych szkół 
akademickich., w granicach 'i stosun­
ku liczebnym do -ogók ludności pań­
stw a ': Formułę tę piły'jęto 18 gło­
sami* przeciw 13 głosom. Przeciw 
głosowali pizcdstawicieie P. P. S., 
-.\V'3 Zwolenia'’ i uaiicjteeości naro­
dowych. Ofcccnj na wsietizcrtki M i­
nister Gląbiński oświadczył, że 
przychyla -ię do stanowiska rctci en- 
ta i że uważa projekt ustawy va o- 
ch-rojię *w stosunku do iniTkMsznści 
fia rodowy oh.

W  obszenriei dyskusji prifu ia- 
Mfcali przeciwnicy uchwalonej for­
muły- .

Komisua skarbowa obradowała 
w daiś/yni ciąg,u nad projektem u- 
stawy o t>Tmczaseweni uregulowa­
nia finansów kcjimnaknych. Na 'ży­
czenie komisji w  porozumieniu z M.i- 
tiistrem Skarbu odbędzie się 21. h. 
ni. posiedzenie sejmowej komisji 
skarbowej, tpoświęconc analizie obe­
cnej s: kiacji waiutowet. Minister 
Orzyrzekl na posiedzeniu tem utfżie- 
jjć w  i ciśnień.

Na podedzem i komisji ochrony 
Pracy p. Reger -referował sprawę 
'ozciągnięeia ustawy austrjaćkiei? o 
ubezpieczeniu robotników na b. Kon­
gresówkę. Przedstawiciele Zw iąz­
ków kiw  udowych robotników i 
Związków przem ysłow ych  będą za­
proszeni na następne posiedzenie k o
Flisu.
'' Na po-siedzc.hi.il komisu v ojsko- 

w ej j ad.miniytracy.biej Minister Kie-r- 
nik poruszył sprawę ochrony gra­
nic. wobec braku prawmych podstaw 
diia użycia dsałałjonów celnych, mo­
żliwe jest tylko użycie policji pań­
stwowej. Szczegółowych wyjaśnień 
udziela! dyrektor departamentu.

Komisja prawnicza rozpatrywa­
ła w  (inigieni czytaniu projekt u- 
ptawy o ochronie lokatorów. W  art. 
2 przyjęto puinkt, wedSe którego tk 
stawie nie podlegają mieszkania, sta­
nowiące uposażenie służbowe, ktka- 
e zabawoiwe, banki i lokale tow a­
rzystw akcyjnych oraz kinoteatrów', 
0 ile nie należą do instytucji kultu­
ralnych.

P. Lieberman zrzekł się refera- 
■n o  projekcie ustawy amnestyjnej. 
Referat powierzono p. Bitnerowi. 
Komisja postanowiła zwtocić się do 
Marszalka SejmiU, aby sprawę am- 
T&ujjj wniósł na plenum Sejmu w  
Przyszłym tygodniu.

 --------  u-------------

Roman Dmowski ministrem 
spraw zagranicznych?

*TMdonen od naszego korespondenta.)
W a r s z a w a , 20 czerwca

W czora j rozeszły s'ę w  Sejmie 
g ł o s k i ,  że w' najbliższych t go- 
^h'ach należy s 'ę  spodziewać dy- 
^ łs ji obecnego Ministra srraw  z - 
^Raicznych, p. Mgrjana Seyny. Na 
^WPWiSJłC ' i o  wyru ' a ry  ,e :t p. 
^wwan D m o ^ i

Z Se{mu
E ( h i  wypadków gtadniow ęch. —  Ośw iadczenie min!, K iernika.—  
P u y ję c ie  ustaw, —  0  akcję przeciw droiyżnianą, —  Dem on- 

strśCfjn? w niosek posła kom u isty.

^  arszawa, 20. azenwca. 
Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu odesłano w  pierwszem czytaniu

(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Na tem dyskusję przerwano.
Po przemówieniu p. Thugui ta w  

głosowaniu przyjęto rm rfucje w
ustawy zmieniające postępowanie j brzmieniu komis#.
.sądowe w  sprawach cywilnych w b . I Odrzucono rezolucję nawołującą

do tępienia ągicacji antyżydowskiej.
Po przemówieniu sprawu/dawcy 

p. Paw łowskiego przyjęto 'ustywęo 
scalaniu gruntów, wraz z rezolucją 
komisji. wzywającą Rząd do przed­
łożenia ustawy o obrocie Ziemią ; 
niepodzielności gruntów poniżej pe­
wnego minimum oraz ustawę, o za­
prowadzeniu względnie upotządko- 
w aniu hipoteki małej własności roi-' 
r.ci. FT/.yjęto .'leszcze rezolucję p. 
likowa, aby przeprowadzić akcję- u- 
śwfadamiającą ludność Małopolski o  
korzysdorli scalania gruntów.

!\> referacie p. Byrki przyjęćo w 
drugicni czytaniu ustawę o zmian? e 
niektórych przepisów- ustawy o 
obrocie wału tam* Mrajłowńcic ped 
wyższono karę aresztu ścisłego do 
o lat, o grzyw ny do 100 milionów 
marek. .

Uchwalono w- trzeucin czytaniu 
ustawę a /zimnie .^ftgujiic mmi 
miejskidi.

Nastąpiło sprano zdanie kottbuu 
o daninie lasowei. Referował p. 
Bryl. Danina fos dwa ma być ścią­
gana od tyd i właścicieli lasów, któ­
rzy nie uiścili sięi z kontyngentu na­
łożonego ustawą z 21. Lutego 1919 r. 
Danina ta ma iść na cele odbudo­
w y  kraju, test to pewnego rodzaju 
p.datck mają.ikowy i dlatego dani­
na ma być zaliczona na poczet
przyszłego, podatku majątkowego.

Wiceminister skJghti p. M arkow ­
ski zaznacza, że projekt ustawy o 
podatku majątkowym wpłynął do 
komisji skarbowej, a nie baw cm bę­
dzie przedstawiony Sejmową. nov, y 
projekt ustawy o odbudowie kraju. 
Z teąni ustawami itrusi być uzgod­
niona ustawa o daninie lasowej.

¥i niosek p. Sanojcy o odesłanie 
projektu do komisji, odrzu&mo. Dal­
szą roz;irawę odroczono, a przystą- 
pi-uo do wniosku nagiego p. Zarem ­
by w  .sprawie polityki drożyżnianej 
Rym dii. P. Zaremba dowodził, że 
polityka Rządu względem  drożyzny 
była zawsze siaba. Artykuły spo­
żyw cze drożeją w1 sposób zastrasza­
jący i rząd musi odpowiedzieć na 
pytanie, ico uczynił w  walce z dro­
żyzną i co uczynić zamierza.

P . Gtdyk wypow iada się za na­
głością! lecz odpiera ataki na Rząd 
obecny. Nagłość wniosku przyjęte.

Przystąpiono do wniosku nagłe­
go p. Królikowskiego w  sprawie bi­
cia i znęcania się nad więźniami 
politycznymi. W  głosowaniu na 
głość odinzucono, a wnosek odesłano 
do komiisji administracyjnej.

Na tem posiedzenie zakończono. 
Następne w e czwartek o godz. 16. 
Na porząidku dziennym znajduje się;

Im. i. dyskusja nad cxpose Ministra 
skarbu.

zaiborze austriackim, iakoteż niektó­
re postanowienia karne wc wszyst­
kich trzech dzielnicach.

Przystąpiono do rozprawy nad 
wnioskiem kilku klubów w  sprawie 
zaburzeń dnia 11. grudnia z. r. Sprali 
wozda^ca p. Thugutt oświadczył, 
że uostaRzony mu materiał śledczy 
nie pozwaki na stwierdzenie, kto był 
organizatorem- J jżd i jednak chodzi
0 istotnie wbitych, to przedewszyst 
kiem winną była pewna teorju, o 
stórej słyszeliśmy nawet w tej W y ­
sokiej Izbic, stawiająca jakieś naiu- 
rahie święie prawo obywatela-Pola- 
ka ponad konstytucję. Kiedy się 
wchodzi na drogę choćby małego 
gwałtu, to potrzeba sobie powie­
dzieć, że taki mały gwałt będzie 
rósł oardzo sz\pko. Drugmi prze­
stępca w  tej sprawie jest część pra­
sy polskiej. Wniosła ona w  tych 
czasach takie roznamiętnienie, któ­
re musirdo doprowadzić do eksplozji
1 odpowiedzią na takie artykuły mu 
siało być to. co się stało na placu 
Trzech K rzyży. B j ła jeszcze jedna 
kategorja przestępców, mianowicie 
bezczynni przedstawiciele władz.

Po dalszych uwagach zaznacza 
p. lhugiitt; Komi .ja wnosi rezolucje, 
wzywającą rząd do przedłożenia 
spiawoz.dania z poczynionych zarzą 
dzeń cekin usunięcia niedomagali w  
administracji publicznej i w  ■służbie 
bezpieczeństwa publicznego, która 
wykazała niedomagania w  czasie 
zajść 11. grudnia. Następnie w zyw a 
referent do położenia tamy kultowi 
Niewiadomskiego.

W  dyskusji nad omawianą spra­
wą przemawiali ponadto pp.: Nocz­
nicki, Pragęr, S-zifer, Anusz, Bobek, 
oraz Kozicki, który oświadcza, że 
sprawy o Polsce powinny być zalat 
wianc fy lko ną arenie parlamen­
tarnej-

Pan Minister spraw w ew nętrz­
nych Kiernifk oświadcza, ż.e Rząd 
zgadza się z  wnioskami komisji ad- 
miłiistracyjnoj, chociaż dotyczą one 
wypadków, których zlikwidowanie 
leżało w  ręku poprzedniego Rządu. 
Przeb ieg dochodlzeń przeciw  fimk- 
ejunairju^zitnij k tórzy nie spełnili 
swego obowiązku, jest taiki, że ko­
mendant policji Sikorski w  pierw­
szej instancji sąaowej skazany zo­
stał za bezczynność w ładzy. Nie 
jest prawdą jakoby Rząd obecny 
pizywTócił do  urzędowania które­
gokolw iek z funkcjonariuszy, którzy 
zawinili w  związku z zajściami z 
dnia 11. grudnia. Co się tyczy  rze­
komego należenia urzędników do 
tajnych organizacji, to Rząd1 w  ex- 
pose premiera zajął już stanowisko. 
Rząd nic będzie tolerował żadnych 
organizacji tajnych i wy da odpo­
wiednie rozporządzenie.

Sprawa odozu e n ą r a c p t g g
W O d a ilJU .

(Tclezriiin „Gazety Lwowskiej").
Gdańsk, 19. c e c r f ca.i 

Od dłuższego czasu toczyły się 
między Polską a udańskicm roko­
wania w sprawie obozu em igracyj­
nego w’ Gdańsitn. Rezultatem ty cii 
rokowań jest proekt założenia spe­
cjalnego 'fow . Akc. na przeciąg lat 
«J0-scia i  Siedzibą *f. M arszaw ie i fi- 
•ją w Gdański,;. W  Towarzyęar ie 
iem wąźmie rz.jd polski w
v> .esokości baiTk połski rów-
/nież w  wysokości 35%. oraz wolne 
u na .sto Gdańsk •% udziałeni 30%. To- 
\\ arzj -.jwo akcyjne 2#jm<.nvać się 
liędz.c, całym  i uchem entgracy sny m 
i rcwiigracyjnjUTi Pohud oraz innycu 
krajów,

Sowiety domagajg s'p uznania 
ich przez inpljp.

(Telegram „Pa 2ety Lwowskie!").
Londyn, 19. czerwca. 

Sow iety w ystosow ały do rządu 
angielskiego notę, w  której stw itr-

■dzają, że po zlikwidowaniu kwestii 
pomej m iędzy obu państwami nad­

szedł ich zdaniem odpowiedni mo­
ment ueaiamia prawnego sowietów 
przez Angiję.

--------- o------- -

tzliołp ni: miecfcie w Rosji-
ń  e ó ń  mi ..Gazety Lwowskiej").

Moskwa. 19. czerwca 
M'ińśRt sowieckie zatwierdziły 

rStiiiełące obecnie sdkoly niemieckie 
'■■■. ktlrych jezyidcni wyklad<nvjrir> 
je.'t k'zyk nicmieckj. Z pocfa&ieni 
reku szkoktego mają być otwarte 
leszcze trzy nowe szkoły ludowe 
niemieckie w Moskwie. Petersbur­
gu i Jekaiterynflen*.Jzic. Część kosz­
tów utrzymania tych szkól pnzyi- 
mpje T7ĄĆ tsowjeakii na siebie. Ceiem 
przygotowalnia personała na-uczycieP 
s-fctgo dla tych szkól utworzone zo­
stały w  Moskwie i Saratowie spe­
cjalne kursy letnie.

K m i!ia  tetegraffezns.
— fTekpttiiyi' c ’ Dolskie Jśryko''óec",

„KtJIWhłk" i ..ślązak" w ecbaiy z 
Gdaiska ói.- ską.] irJ.dią sic J j

R1 ęi- ,
 Wcdli' !'0 'i ci rc' urny ”. ipsrcgei

\er Wr<>s*ecb, cv.yr.ee prawu wyborcze 
maja kobiety. lie/sjce lut ŻN które ukoń­
czyły szkok: puwszecliM.j i plac:'. 50 li­
rów podatku roćJnic.

—- Rz;;cl\: pańsiw »prz.\micrzfm\di. 
pragnąc p 'sp ie s zen ia  obrad knntc.i cn­
ej lozańskiej, przedłożyły delegacji ture 
ckici konurełne propozycjo co do 
wszystkich niczaiutwionycli leszcze 
punktów.

— Anglicy są w' posiadaniu dowo­
dów. że Turcy nie przestrzegają układu 
zawartogo w Miidauji, który zakazuje 
transportu ipaterjalów wojennych.

— Prasa czeska zaprzecza pogło­
skom, jakoby Czechosłowacja groma­
dziła wojska na granicy bawarskiej.

— Place pracowników, państwowych 
w Niemczech podwyższone będą o 
100 prc.

— Strajk rolny w Prusiech Wschód 
nich rozwija sie. Zorganizowane ban­
dy zmuszają robotników do porzucania 
pracy.

— Do parlamentu Rzeszy wpłyną) 
projekt ratyfikacji układu niemieckiego 
z republikami sowjeckiem".

— Następca, Worowskiego w Szwaj­
carii ma być Krassin.

— Norweski podróżnik Amundsen za 
niechal piojcktu wyprawy samolotem 
do bieguna, g d f p  przedsięwzięte próby 
nie udały się.

  Przedstawicielem sowietów w
Wiedniu ?osial Michaiłów Lewickij.

._  Komisja dla ustalenia statutu Kłaj­
pedy edioczyła sprawę we/wania dele­
gacji litewskiej do dnia 2 . _lijica.

— Siedzibą władz administracyjnych 
dla niemieckiego G. Śląska będzie Ra 
ciborz.

— Cb.jiahlcuwsi.yc/.acMi .icsl że kaue. 
Cnno pr -.yjął na posłuchaniu gen. Luóei, 
dorfa który stoi na czele orgau/acji. pro 
wadzących sabotaż nu terenach okupo­
wanych.
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Gospodynią czesfts u  Bssi Przgiapij.
Upadek gospodarczy. —  G łód. —  Charakter rządów czesk ich .—  
ITTadjaro- i polono-filsk ie  nastroje ludności. —  W skazane za  ̂

interesow anie ze strony Foiskż

(Ko-esp. wl. „Gazety I.|ow sk.“ ).

!*■■■  — — -  —

Sranie z Beżem ajera-
CJTjtlĄm!

Lw ów , 20. czerwca.

(Sfc.) W  sprawie waloryzacji
(Hufców, będącej obecnie, jak wia- 
doiitu, przed-mioiterri intensywuJj, a 
nawet gorączkowej pracjr w  Mini­
sterstwie Skarbu, zabrali glos dwaj 
wybitni prawnicy. —

W  „Krakowskim Przegłądzie
NotarjaJnym’’ pojaw i! się airyłoul
Proi. Zofia o „stałyim imierinitau war 
tości w najno wszym zaś zeszycie 
lwowskiego „Przeglądu Praw a ! 
^ tn in ilH r^S i” umieścił Prof. Til!
arrykii.it p. t. „L ex  Z o ll ’, zaw ierają­
cy dosadną krytykę poglądów  Proi. 
Zolla.

Artykuł Prof. Zofia zasługuje na 
tein baczniejsza uwagę, że właśnie 
Prof. Zollowi poructsyło Minister­
stwo Skarbu wypracowanie projek­
tu ipstawy o przewałutow aniu zobo­
wiązań, zaciągniętych w  walutach 
państw zaborczych i markach 'pol­
skich, że zatem poglądy w  tym ar­
tykule wypowiedziane maja charak­
ter nielatko pó1 urzędowej enuncjacji.

I roi. Zoll jest gorącym  zwolen­
nikiem i rzecznikiem  waloryzacji. 
Sądfci on, że przepisy nstifw  cyw il­
nych, obowiązujących obecnie na 
ziemiach (polskich., są w  tej materii 

-niewystarczające i że stworzyć na­
leży nowe normy Lista woda wcze i 
to normy, zawierające odmienne 
przepisy dla rozmaitych kategorii 
tytułów prawnych, które należałoby 
podzielić na różne grapy. Odmienne 
przepisy wydaćlby w ięc należało, 
zdaniem Prof. Zolla, dla umów kup- 
na-sprzedałży, inrte dla umów naj­
mu, dzierżaw, inne dla pożyczek hi­
potecznych, inne dla listów zastaw­
nych, inne dla pretensji odszkodo­
wawczych, dla pretensji z  tytułu 
zwrotu nakładów, wzbogacenia się 
i t. p.

Prof. Z o l  nie Eaipoznaje w praw ­
dzie trudności i komplikacji, połączo­
nych z wałorytzaciją długów, mnie­
ma jednak, że operacja jest konie­
czną, aczkolwiek będzie bolesną.

W prost -przeciwne stauowisko 
zajmuje Proi. Tffl.

W  doskonalej, z  w erw ą i Wielką 
siłą przekonania nagwsanei rozpra­
wie przestrzega Prof. Titl przed eks­
perymentami, nigdy i nigdzie jesz­
cze nie wypróbowanym }.

..Poszk udowarłe są óotWłwie, co 
prawda, bardzo liczne jednostki —  
aite zawsce tySco jednostki. Czy go ­
dzi się dla rato w atnia tych jedno­
s tek  narażać całe sipołeczeóstwo na 
owe wcale óbliezyć się nie dające 
następstwa, na zupełny przewrót 
naszych pracą i kUiiiurą lat tysięcy 
urobionych pojęć i przekonań ipraiw- 
nych, jakim grozi takie uregujnwa- 
nie? Jeśii moc óbowiązująca "m ow y  
uczynimy zależną od zdarzeń przy­
padkowych, jeśli w  ten sposób osła­
bimy pp<J®de praw-ne ludności, je­
śli dopuścimy do tego, aby o  p rzy­
jętych la n w a  zobowiązania eh sę­
dzia orzekał nie wedł,ug istniejących 
w  czasie jaj zawarcia usta w, lecz 
wedle zniżki hub ewyfżtki matki lub 
dolara, albo notowań 'giełdy zurych- 
skfci. a chociażby nawet wedle za­
pisków", dokonywanych w  Minister­
stw ie Skarbu, jeśli "wstrząśmemy 
allsadą. że ustawa działa tytko na 
przyszłość, a przyjm iemy przeciwną 
a»sadę, że wolno jej burzyć wszyst­
ko, oo było poprzednio, to bezpfe- 
caawsfcwo prawne i zaufanie do pra­
w a  i tegoż mocy obowiązującej, 

u nas w  Pcosce &uż i tak Q-

Użhorod. w czerwcu.
Przyk, Ruś nie zrobiła dobrego inte­

resu z Czechami. Niedotrzymali oni 
pitsbui-skiej umowy, zawartej w paź­
dzierniku z przywódcą przyk. Rusinów 
Żatkowiczem. która dala tytuł do wcie­
lenia tego kraju do czesko-stowackiej re­
publiki. Dziś Czechom ani się nie śni 
przyrzeczona autonomia, a choćby prze­
prowadzenie wyborów do praskiego 
Sejmu. Nie przeprowadzili dotąd agrar­
nej retormy. ograniczyli prawo w.tko- 
uwwania Itśnyen serwitntów, co dopro­
wadziło w zeszłym roku do krwawycn 
k-mfliktów. Wsktifek niskiego stanu wa­
luty i nieme żności eksportu rozwinięty 
na Podkarf ąeiu drzewny przemysł sil­
nie podupadł. Zapanowało Dezrobocie. ! 
deszcze w marcu było w przemyśle j  
i -ino bezrobotnych. Na potudnhi nieza- i 
dowoieni właściciele winnic, gdyż wina j 
było poddosłaikiem. a nie be to go ko- j 
mu snrzedać. Sprzedawono je tutaj za j 
bezcen. I

Za to na północy panuje głód. \ 
Poseł Taasis, który jesisnią objeżdżał j 
te okolice, powiózł do Pragi okazy j 
tamt chleba, wypiekanego z owsa, bo­
bu i mielonej słomy „Rude Prawo** 
stwierdza, że ludzie dawno już tam 
prawdziwego chieba ni; jedli. Wysłana 
kolumna czeskiego Czerwonego Krzyża 
stwierdziła urzędownle, że wskutek 
złego odżywiania tysiące ludzi ginie 
z głodu.

Uszczęśliwiono natomiast kraj setka­
mi czeskich urzędników i policji Cl sta- 
ia.iq się rozpolitykować ludność, ażeby

słabło, zaginąć musi w  zupełności...’’ 
„A  w ięc ostrożnie a nożem opera­
cyjnym ! Nie zapominajmy o tern. że 
chore są —  liczne, co prawda, jed­
nostki —  ą operację 'wykonać chce­
m y tia ciefe ogółu ’ ’.

Podzielamy najzupełniej obawy 
i poglądy Prof. Tflla, któremu nale­
ży" się rzetelna wdztęcaność, że rzu­
cił na scoa/łę dyłsfctasti poważny swój 
głos.

W ezwanie do osróżnego  'posłu­
giwania oię nożem operacyjnym 
przy leczenhu niedomagań gospodar- 
o»vcłu powinno by się stać dewizą 
naszych poczynań na tem połu. Na- 
grzeszytśm y już przeciw  tej 'zasa­
dzie nie mało. Mieńmy nadzieję, żc 
apel P r o t  Tjila me minie bez echa 
i stanie się dobroczynnym strumie­
niem zimnej wody, który ostudzi 
zibyt kreślcie Kapały nowatorskie.

   <N----------- -

W imię prawdy.
Lw ów , 20. czerwca.

Przed  kilku dniami pojaw iły svę 
w  prasie artykuły donoszące, że 
pewne firmy krajowe, podszywając 
się pod nazwę firm zagranicznych, 
produkują p rzy  pomocy lichego spi­
rytusu trzeciorzędnej jakości fa­
brykaty z  zakresu przemysłu likie­
row ego i zatajając miejsce prow e­
niencji, trują publiczność niezdro­
wym i wytworam i. M iędzy odnoś­
nymi firmami wymieniono także i 
firanęi „Cointreau**.

Jak się obecnie dowiadujemy ze 
źródeł bezwzględnie w  tym w ypad- } 
ku autentycznych, informacje te, 
w ysoce firmę „Cointreau" k rzyw ­
dzące, nie udpowłatfaja prawdżre. 
MfenowiGre firma „Cokdreau** słyn­
na w  ca łym  świecie że  swych w y ­
robów, a ismiejąca Pd lat dwustu 
i oędąca wfwsaoścłą starej i  znanej 
rodzimy francuskiej Cokttreau, zo­
stała zaprotokołowaną także I  w e

odwrócić jej uwagę od nieszczęsnego po 
łożenia maju. Skutki tej akcji  są takie ,  
ż e  dzis ia j  istnieje w kraju około 20 róż­
nych, wzajemnie zwalczającycn się 
partii. Czesi i*)pie,ają także propagandę 
prawosławia, co wywołuje znowu tar­
cia na tle rtligijnem.

Te niezdrowe stosunki powoduj.:, że 
istnieje tutaj silny niadjaroSHski prąd, 
choć Czesi dławią go wszelkimi środka- 
ni. Obecni; starają się oni usunąć po- 

| deirzuneg*) o madjuofiisrwo tut. gr. kat. 
j biskupa Paapa i nie chcą uznać nowo 

wybranego refonn. ewang. biskupa Be­
lę Bertóka, którego instalacja odbyła 
się dnia i. Dm. bez udziału władz w  
Munkaczu. Nie brak też polonofiiskicn 
sympatii, szczególnie w nadgranicznych 
OKolicach sąsiadujących z Wsch. Mało­
polską.

W  pierwszej poiowte czerwca bawił 
tu prof PuLlo de Azcarate, Hiszpan. re­
ferent spraw mniejszości w państwa*

nych. 0 - ile jego spra wozdanie bedzife 
zgodne z prawdą, to świat dowie sie|t)i'T 
kawych rzeczy o czeskiej gospodarce. 
Byłoby też w interesie Polski wskaza- 
nem zwócić na tą gospodarkę Czechów 
baczną uwagę, .tembardzej, że Czesł- in­
teresują się bardzo żyw o wsch. mał. 
Ukraińcami, a galicyjskim emigrantom, 
których jest tutaj pełno, udzielają inten- 
żywnego poparcia. Idea „korytarza** do 
Rosj przez SVsch. Malopolskę wciąż 
tłucze się jeszcze po czeskich gło­
wach. (m).

Lw ow ie w  tutejszym Sądzie Han­
dlowym i założyła fabrykę pomoc­
niczą' w  Zniesiemu k!oto Lw ow a , w  
której wyrabia przy pomocy swych 
chemików i destylatorów, sprowa­
dzonych z  centrali francuskiej w  
Angers, pierwszorzędnej jakości fi. 
kiery. Fabryka ta bynajmniej się 
nfe kry je z tetn, że likiery swe w y ­
rabia w  Polsce, tak santo bowiem 
dłct zmniejszenia kosztów transportu 
iflp. czyni w  BeJgh, w  Rumunji, w  
Austirji, na W ęgrzech, w  Holandii j 
inmych krajach —  produkty jej je­
dnak są wszędzie tej samej jakości, 
gdyż wyrabiane są wszędzie wedle 
tej samej recepty przez chemików 
francuskich, k tórzy tajemnic fabry­
kacji nikomu nie zdradzają, dzięki 
czemu też nikt produktów tej firmy 
nawet w przybliżeniu naśladować 
nie potrafi. Fabryka lwowska firmy 
„Cointream** używała i używa stale 
na butelkach etykiet z napisami 
„Succursale, Lw ów , Zniesienie**, a 

w  okresie, w  którym rozpoczęła fa­
brykację w  Puśsce, w e  wszystkich 
dziennikach całej Rzpltej ogłosiła, 
że miejsce produkcji dla Polski znaj­
duje się w  Zniesieniu koto Lw ow a , 
odnośnie zaś do zarzutów trucia pu­
bliczności lichym spirytusem goto­
wa jest firma „Cointrcau“ udowod­
nić każdemu interesującemu się 
tein —  księgami, że sprowadza je­
dynie i wyłącznic najlepszej jakości 
rektyfikat z  i afineyli polskich, gdyż 
rektyfikat polski niczem tiic ustępu­
je francuskiemu, natomiast inne czę­
ści składowe sprowadza z Francji. 
Firma „Gointreau** podkreśla wresz 
d e , żc fakt stworzenia przez nią w  
Polsce w iełkiei fabryki, która daje 
zatnudgiienie znacznej ilości robbtui- 
k&w i dżtefłałnośctą swą wmgótc 
przyczryida się do podnłeficrła 
przem rsłn  krajowego, nic irrożc być 
chyba bom y jej za  złe.

; km-----------o------------- -

howy ójrektcp BibijotEhi iifli- 
im rsyh iL iii Lwowie.

c w o w , 2 0 czerw ia .
ił ) Na op óżn one wskutek śmier­

ci ś. p. tir. B o IesLw a  M ańkowskie­
go stanów.sko d rektora uibljoteki 
U iiw eisyleck e/ we Lw ow ie  mia­
nowany został to lych czasow y ku­
stosz tej instytucji dr. Rir a lf Kotula.

K „ ła  pracu ą.*e naukowo pr y- 
jęły tę w adorr.ość ze szczerą ra­
dością, albowiem  zarówno świetne 
kwalifikacje naukowo-f chcwe, jak 
i n i.zw ykła  uprzijm cść i uczyn­
ność now ego kierownika dają w a­
r ia c ję , że - oprow adzi on tę ważną 
instytucję pewną i w y tra w p  ręką 
ku dalszemu rozkwi ow i. ^ C o  dr. 
Kotula potrafi zdzia ać na no;u bi- 
b ljotikarstwa, tego dow iód ł nie- 
tyiKO w B ib ijo iec; Uuiweisyteckiei 
lwowskiej, w  której p iacu e od r. 
1901, a.e także i w  p ękt ej B bljo- 
icce 13:i 1 skich, kiórą kie uje
0 r. 915 i którą dopiero nauko- 

; wo p t.-.vł na poziom ie eurupej- 
i s.:i u Dr. Kotcla  nie ogranie y* s.ę

ci, ..y lc n e j pracy pi akty cc- 
b;c,i og łosił w języku nietuis- 

.. i: i w . oważnych czasopismach 
' ;; Ijoie' arskich szereg cennych 
przyczytf ów  z teorji bibljoiekar- 
s w.i, a obecnie drukuje s ę jego 
polski p dręcznik katalogowa' ia. 
O gr m ?ą b .b ijlgra ficzną zasrngą 
or. Kotuli b ;d z i; odszukanie jeay* 
neg egzem p arza rhupca*' M  Reja, 
którego wydanie przygctovvaf oo 
druku. K ierownictw .) w ięc Bibljo- 
teki U niw ersj teckiej dostąp się 
obecnie w ręce niezawodne, a przy­
czyni się to niech, btii<! do wznio- 
ż.mia ruchu naukowego we L w o - 
wiet

—■ ■ - —ę ---------'

Fundusz i a  p u  IiaaszhiEwicze.
Lw > jw , 19 czetwcą^.

G dy ś. p. gen. Iwaszk ew icz, 
tak za żuiony ok ło obrony Lw ow a
1 W schodniej M ałopolski, zachoro­
wał, powstała w  lw ow sk iej Izbie 
rękodzielniczej m ,ś l pospieszenia 
mu* z doraźną pomocą dla porato­
wania z d ro n a . Fos czególn * kor­
poracje z ło ży ły  dość pokaźne skład­
ki, najwięcej jednak złoży li na ten 
cel urzędnicy kolejowej Dyrencji 
lw ow sk iej, przesyłając na ręce ko­
mitetu p rztszło  1000 000 marek. 
Niestety z  pieniędzy złożonych ś. p- 
gen. L is tk ie w ic z  ct zym ał tylko 
część, reszta zaś pozosiała w  ban­
ku jako. część fuuduszu jego  imic- 
: ia. Obecnie znajduje r-ię w  Miej- 
s -ie j Kasie O stczęóności we Lwc* 
w ie  870.703 marek, nadto poszcze­
gólne osoby i iHStytucje posiadają 
Usty składkowe, na które zapewne 
wpłynęła rów nież jakaś kwota. Przed 
kilku dniami o„fcyło  się posiedze­
nie kómiłetu pod  przew cdn ictw ei* 
prez. Stahla, na którem postano­
w iono wy budować pom.iik na cn-.en- 
lanu  obrońców  Lw ow a , gdzie sr.o- 
c żywa ją zw k k i ś .  p. Generała. Na 
razie z pozostałej gótów ki uchwi i 
louo upor. ądkować grób, Etćry znaj' 
do wał się w zniszczonym  stanc > 
postanowiono rozw inąć ag tac ę <fts 
zebrania składek na pomnik. Czł^ j 
nek Izby p. Dudek w ygo tow a ł j®1 
kilka projektów  pomnika, którem® 
oces ić  miejska kom isja artysty cara* 
P on ew a ż  koszty pomnika w y n ic ^  
kilkanaście m ijonów  marek, kom1'  
tet budow y w zyw a posiadacty 
aby zebrane kwoty zł6żvll -a
p. Schirmera, przełożonego Izby tj?  
kodzielniczej i to w  jak 
szym  czasie, poczem  zbierze 
komitet celem o b m y ś le n i dci#**1

posukccsyjiiVc!^.przy Lidze Narodów i j 
objeżdżał kraj w ceUcii iuformacyj- 1
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Z tom sk iej Izb; handlowej 
i przemysłowej.

Przeciw miernikowi złotemu. — Projekt 
ustawy o podatku majątkowym. Opór 
pizcciw eksperymentom Mii:, *ha.bu

Lwów, i--., czerwca.
Na poniedziaikowem o os i ed 7 er. i u Izby 

referent dr. Trawiński oświadczył się 
przeciw wprowadzeniu złotego, jako 
miernika obrotowego, a przedewszyst- 
kiem przeciw wprowadzeniu go do w y­
miaru pudelków. Dr. Mund referował 
sprawę i-roiekiu ustawy o podatku ma­
jątkowym, omawiał jej braki i podniósł, 
żc należałoby wprowadzić progresję co 
do tych majątków, które podczas wojny 
zostały zdób* te. Wpraw adzenie złotego 
swaza z.a niewłaściwe, gdyż należałoby 
co 6 mies. ustalać miernik podług wzro­
stu ceny towarów'. Zakończył wnio­
skiem, aby uprawniono prezydjum Izby 
do rozpatrzenia projektu i zajęcia odpo­
wiedniego stanowiska

Dr. Koliscler wystąpił przeciw eks-. 
perymentom Ministra skarbu. Podniósł, 
że sprawa ustawy o podatku majątko­
wym nic da się przeprcwadzić do 28. 
czerwca i że należy ją odroczyć do je­
sieni. Następnie poddał ostrej krytyce 
emisję bonów złotych, które wyrobiły 
Polsce zagranica bardzo fatalną opinję. 
Twierdził, ze bony złote kosztowały 
skarb państwa w ciągu kilku »dni 3000 
Procent, 'Wymierzanie i ściąganie podat­
ku majątkowego byłoby bardzo utrud­
nione, gdyż w najbliższych miesiącach 
urzędnicy podatkowi zaabsorbowani bę 
dą przez nowy podatek gruntowy, prze­
mysłowy i dochodowy. Przemówienie 
swoje zakończał dr. Koiischer w no­
skiem: ] )  aby izba handi -przeni. w e­
zwała Rznd do odroczenia sprawy u- 
sławy o podatku majątkowym do sesji 
jesiennej ^ejmn. 2) aby Izba wezwała 
Rząd do natychmiastowego zaprzesta­
nia emitowania -giotyor. bonów. Wnioski 
tc uchwalone zostały jednomyślnie,---------o---------

Os isszysłbitft m o r ó w  Urzędu 
rozjemczego z grona lobołoriw!

Lw ów , 20 czerwca-

Na dziiń  30 bieź. m. lwowski 
Ur ąd rozjem czy dla spraw  najmu 
zwoła/ konferencję asesorów z g ro ­
na właścicieli realności i lokatorów. 
Na ądanie kamienic/.ników mają 
być na niej znacznie podwyższone 
'dodatki na t. zw . św iadczen ia u- 
boczne. Zwracam y uwagę, że Urząd 
rozjęmczy nie ma prawa ryczałto­
wać dodatków na świadczenia u- 
boczne, gd yż w ed le ustawy w ła ­
ściciel lealncści w  każdym poszcze­
gólnym  wypadku, o tle nie zado- 
w a'a się płaconym czynszem, w i­
nien jest szczegó łow o  wykazać w y ­
datki, które w edle us aw y ponosić 
mają lokato iow ie , a wydatki te­
rna ą być równomiernie w stosunk 
do opłacanego czynszu rozłożone 
na lokat rów. Ryczałtowanie tych  
wydatków jest niedozwolone. W ła ­
ściciele realnoćci nie m ogąc docze­
kać się w ydania noweli do ustawy 
o ochronie lokatorów , już dziś ko­
sztem lokato ów  chcieliby zeskon- 
lować b ło g ie  skutki tej noweli. 
Tem u poczynaniu pow inni Io la to - 
row ie j k najkategeryczniej się 
sprzeciw ić i d latego w zyw am y ase­
sorów  z grona lokatorów , by na 
konferencji dr.ia 30 b. m. założyli 
protest przeciw  żądaniu w łaścicieli 
realności podwyższenia „św iadczeń  
ubocznych*, a gdyby protest ten 
nie odniósł skutku, konferencję 
grem jalnie opuścili.

T ow arzystw o ochrony lokatorów.
--------- o---------

RoDcert Fadenwskiego

Dlaczego Lwów jest brodo;?

(Telegram , Gazety Lwows^ej*).
Londyr, 19. czerwca.

D zis ie jszy  koncert Paderewskie­
go w  Oneens bali by i jedną o grom­
ią owacją dla mistrza tonów, który 
>d lat I4-tu nie Koncertował w  Lon-

L« 0w najbrucłnisjszem  m iastem  w 6urop e, —  C i 
ś ,e winien tylko m agistral ? —  Bruki z lic^eg
.rusz) się. —  titajns zrujnow ała uiice Lw osa . —  N iem a p ie­

niędzy na naprawę bruków. —  Jak  odbywa się czyszczenie  
m ias a ? —  B rak  robotników

—  Czy rzaczyw i-
;o n u le  jału 
N iem a

mi as a

Przytaczamy poniżej szereg u- 
wag na temat porządków na uli­
cach Lwowa, jakie wyraził w roz­
mowie z współpracownikiem na­
szym radny miejski p. Tadeusz 
norlinger, wiceprezes Komisji czy­
szczenia miasta. Wobec rozpoczę­
tych robót wiosennych nad oczysz­
czeniem ułłc oraz zbliżającego się 
sezonu kurzów, spostrzeżenia tę są 
bardzo aktualne.

Lw ów , 20. czerwca. 
Fatalny stan ulic naszego miasta 

i zaniedbamy jego wygląd, są od 
szeregi’  lat przedniiotem powszech­
nego narzekania. Brud i niechluj­
stwo Lw ów ! stały się przysłow io­
we. Nie kryją tego nawet zw iedza­
jący miasro ciKiz-Ozrorrfcy, w  któ­
rych zachwytach nad pięknością 
Lw ow a  tkwią zawsze pewne za­
strzeżenia co do jego czystości. M ó­
wiąc szczerze L w ów  zalicza się do 
najbrudniejszych miast w  Europie, 

Zwyczajnie, ganiąc ten stan rze­
czy, skladanny całą winę na -magi­
strat, co jest -niesłuszne. Składa się 
na to ibowiam szereg czynników', a 
pn/iedewiszystkiem naturalne położe­
nie Lw ow a. Grunt, na jakim za łożo­
no lwowskie ulice, łatwo się kru­
szy, bruki zbudowane są z lichego 
inaterjału. Nawała wojenna, przccią 
gając tyle rasy przez nasze miasto, 
doprowadziła nasze gościńce i ulice 
do ruiny. Samochody i armaty za­
chwiały w  posadach nawet kamie­
nice, zatem irrozumiate jest, że i 
bruki musiały poważnie ucierpieć.

Zdawałoby się, lże teraz nie po­
zostaw nic innego do zrobienia, jak 
naprawa f prreoudowa gościńców. 
Nie jest to jednak rak łatwe do 
prze(pcwva>azen.ia, gdyż miasto nie 
posiada iundluiszów na to olbrzymie 
przedsięwzięcie. Mimo, że gmina 
jest w  .posiadaniu własnych kamie­
niołomów w  Miękini, sprowadzenie 
ich do L w ow a  kosztowałoby nie­
słychane sumy, magistrat zaś goni

Od lydasnictwa.
Z powodu znacznego podroiżdnia 

kosztów produkcji pisma zmuszeni 
jesteśmy podnieść cenę potedyńcee- 
go  egzemplarza „G azety L w o w ­
skiej*’ z  dniem 21. b. m. na

1000 marek
a cenę prenumeraty miesięcznej w  
sposób następujący:

za prenunerate bez dostawy
mk. 22.000 

za prenłrmeratę z dostawą 
wzgl. przesyłką pocztową

mk. 25.0OT 
za prenumeratę zagraniczną

mk. 36.000.

W Y D A W N IC T W  O  
„G A Z E T Y  LW O W S K IE J ’ '.

REDAKCJA „GAZET* LW O W ­
SKIEJ “ OCENIAĆ BEDZIE NA 
SWTĆOH SZPALTACH NOWE W Y ­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE 
BĘDĄ WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI, NIE ZAŚ JEJ POSZCZĘ 
GÓLNYCH CZŁONKÓW,

resztkami i żyje pożyczkami.
W prawdzie Scim przyznał tunu 

u a budow ę -ulic pożyczkę w  k w o ­
cie 120 mikaniów —  po ooliczeniu 
jednak okazało się, że jest to suma 
wprost śmieszna w  porównaniu z 
wydatkam i jakicji ta rzecz w ym a­

ga, zw iaszcza. że realizacja pożycz- 
ki bardzo długo trwała' . D aw ­
niej za te ipieniądze musną b y ­
ło •nąprawłiić', 10 ulic —  dziś za­
ledwie pół ulicy. W ogóle  pożyczki 
zewnętrzne i wewnętrzne me pozo­
stają w  Łcfirym  stosunku do dro­
żyzny maiterjaiów i robocizny.

Od czasu, -kiedy kierownikiem 
Zakłaćh czyszczenia miasta został 
i«ż. Misterka, stan ulic naogół się 
poprawił. Postarano się o zapomo­
gę, oraz wynajęto furmanki, które 
w yw ożą  śmiecie za miasto. Do 
czyszczenia ulic używa się szczot - 
karzy ręcznych i wielkich szczotek 
maszynowych. Praca ta pGni się 
w  -nocy. Ponieważ jednak zamiata­
nie odbywa się bez polewania, 
w p ływ a  to fatalnie na czystość po­
w ietrza i stan zdrowotności w  mie­
ście

Liczlba robotników zajętych w  
Zakładzie czyszczenia miasta, jest 
zbyt nikła, gdyż trud.io ich dostać. 
sktrSfckwu tego roboty wad oczyszcza 
nieen irrlic postępują powoli. Ogło­
szenia w  dziennikaich i plakaty na 
murach miasta zdołały zw er! o-wać 
tyiiko 200 robotników, nato niast 
przed wojną zatrudnionych było w  

tej porze rofcu około 1.000 ludzi. 
(Gdzie są bezrobotni?)

W szystkie te czynniki sprawiają, 
że istotnie utrzymanie czystości na 
ulicach L w ow a  .test zadaniem bar­
dzo trssdułem i mimo w ysiłków  Za­
kładu nic widać w rym k ie/ u fa  
wielkich posfępó^'.

Środa 20. czerwca: Rz. ka t Syiwe- 
rjusza. —  Gr. kat. Joana. —  Słow. Bo- 
rzysjawa.

Z Województwa. Z powodu wyjazdu

|v 'ojcwody lwowskiego p. Kaiztmłcrza 
Grabowskiego do Warszawy w  spra­
wach urzędowych odpadły audiencje we 
środę dnia 20. czerwca br.

—  Cegiełki Wawebkie nn. gen. Snsn-
kowskiego. Dając wyraz swoje i głębo­
kiej czci, jaką cieszył się generał dywi­
zji Sosnkowski jako Minister spraw woj 
skowych, oficerowie i pracownicy cy­
wilni b. Ministra złożyli kwotę 2 mil jo­
ny marek na zakupno 20 cegiełek W a­
welskich imienia gen. dywizji Kazimierza 
Sosnkowskiego.

I—) Goście rumuńscy w drugim dniti 
Pobytu w Zakopanem zwjedzili wodo­
spad M ick iew icz, Morskie Oko i Czar­
ny Jtaw nad Morskiem Okiem, informo­
wani po drodze o obecnym stanie spra­
w y zatargu polsko-czeskiego, dotyczące 
go Jaworzyny. Wycieczce sprzyjana 
przez cały czas ślfcznr pogoda. Wczu- 
ran o godz. 11.30 w nocy goście wyru­
szyli w dalsza podróż do Katowic. Przed 
wyjazdem zaipowfedzhTł, że w  Łtrme je­
szcze tego roku odwiedzą Zakopane aa 
czas dłuższy, w większeni gronie sweieb 
rodakóM)

Zamek Oleski, wspaniały zabytek 
sięgający XIV, bodaj nawet XIII stule­
cia, związany tak ściśle z osobą Jana lii 
Sobieskiego, mimo iż stan jego obecny 
lue przynosi nam zaszczytu, może być 
odrestaurowany i oddany do dalszego 
odpowiedniego użytku. Mamy iiatBueię. 
że władze konserwatorskie, społeczeń­
stwo i zarząd gmirmy Oleska nie spusz­
czą tej sprawy z oka i skierują ją na 
właściwe tory.

O oebroniarki. t.i. kierowniczki ochro­
nek należy się zwracać do dyrekcji pań 
stwowych seminariów dla ochronia.rek 
w Warszawie. Częstochowie, Poznaniu, 
Toruniu.. Krakowie, Lwowie i Wilnie.

Polskie Towarzystwo PrJitechniczne. 
We środę dnia 20 czerwca br. o godz. 
6.15 wiecz. odbędzie się zebranie tygo­
dniowe, na którem p. i-nż. Tytus Laskic- 
wicz wygłosi odczyt pt.: „Utrzymanie
i naprawa kotłów parowozowych'

Polskie Towarzystwo Biologiczne. W  
sobotę 23 bm. o  gedz. 5 popoł. odbędzie 
się w Instytucie zoologicznym Uniwer­
sytetu ul. św. Mikołaja 4 posiedzenie ce­
lem założenia lwowskiego oddziału. To­
warzystwa. Koinitet organizacyjny uprą 
sza o przybycie wszystkich biologów 
(przyrodników, lekarzy, rolników, leśni­
ków).

Z Polskiego Związku muzyczne,-pe­
dagogicznego. W  niedzielę 24 bm. o g.
4.30 popoł. odbędzie się w małej sali 
Poi. Towarzystwa Muzycznego popis 
zbiorowy' uczenie członków pań: Flo-
liaal, Giinsfourg l Oleskiej. I Tdział biorą 
pp. Arti.- Atlasów na Geschwindówna, 
Huberówna, Korniaokwa, Lewsujwna, 
Misky i Wekslerówna.

Z Sokoła II. Uroczystość uczczenia) 
20-łetaiego istnienia Towarzystwa, ude-, 
korowania gmachu Tow. Krzyżem Obro 
uy Lwowa oraz poświęcenia boiska, od­
będzie się 24 bm. O godż. 9. p>-zedpoł. 
Msza połowa na boisku (ul. Kętrzyń­
skiego 32). (W  razie niepogody w ko­
ściele św. Elżbiety). O godz. 4 ponof. 
ix>pisy gśrrmastycane na boisku. O g 9.1 
wieczorem Uroczysty raut w salach To­
warzystwa. |

by mistyczna wycieczkę bawiła 
wczoraj w  naszem mfeście. Oto przy­
było do Lw ow a przeszło stu oficerów, 
.tworzy uktrńczyli szkołę sztabową w 
Warszawie. Towarzyszyli ittl gen er. 
Daiewftnowiski 1 nauczyciele — Francu­
zi. Dr. Aleksander Czołowski opowia­
dał goścmm o roir wojemte] Lwvoura. pm* 
fcowukk sztabu Ajdukiewicz o walkadi 
w  latach 1918—Sh: zarząd fabryki Rii- 
ckera i Iloilir.gcra podejmc" ił śniada­
niem. Wieczorem odiccI.Eli i .ols; s^tahow 
cy na dalszą wycieczkę po ziemiach 
poLskich.

— Bochenek Chleba 4000 mk. — tc 
tragedia dla wszystkich biedaków i lu­
dzi o stałych dochodach. Mała bułeczki 
400 ini.! Mimo spadku waluty nasze; 
skok z dnia na dzień o 900, u zględnie 
80 ink. nie da się niczem wytłumaczyć. 
Ktoś przecie takiej orgii cen położyć ta­
mę musi1 Doprowadzi- ima do katastro­
fy. łatwej uo przewidzenia.

W ystawy sklejki w pośrednictwa w 
kupnie f sprzedaży zapełniły się w 
dniach ostatnich zalewem nowego towa­
ru Inteligencja niesie tutaj wszystko, 
byle jeno uchronić się mt śmierci głodo­
wej. Cenne pamiątki rodzinne sprzeda­
no już dawniej, teraz przyszła kolej na 
przedmioty, które za wszelką cenę sta­
rano się zatrzymać w  domu. Znak to 
czasu bardzo smutny, ubożejemy w za ■ 
wrotnem tempie.

Ogonki cukrowe vod sklepami miej- 
skirrri przypominają nam „błogię“  lata 
wojowie. Godzin "mi wyczekują tam 
tłumy, by w ścisku i tłoku zdobyć fun- 
ofk enkru, bo na rynku targowym żą­
dają jwż m nmiej. lak 18.000 mk. za kilo.

Skandal tytoniowy. Lada pogłoska o 
zwyżce cen tytoniu, papierosów i cy­
gar, wywotirje dziwny skutek. Trafiki 
wczoraj jeszcze zapełnione towarem. 
pustos»-'ą, papierosy i cygara znłksją 
w tajnych kryjówkach, by w  drom ozna­
czonym zjawić się znowu w haadlu, ale< 
po cenach znacznie wyższych. Coś so?  
dobnego stało się i teraz; trafikapci o- 
bliceają z radością spodziewane nad­
mierne zyski, koroumencł muszą nato­
miast nabywać cygara i papierosy po) 
restauracjacli, handelkach i kao.iaralach,, 
płacąc za nie bajońskie wprost sumy. ■

—  Strajt w Barku dla łrmdłu I nntr' 
mysłu "został zlikwidowany tia podsta-* 
wie ugody poiuouwcej Związku urzędni­
ków, z  dyrekcją.
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Na fundusz zapomogowy wdów i sie­
r o t  po poległych i niw plwp-ch odbędz-ie 
się zbiórka uliczna w niedzielę 24 bm. 
Nie wątpimy że wyda ona rezultat po­
ważny. cel bowiem zasługuje ;ia gorące 
poparcie.

(li) Nadużycia przy przegUdzie woj­
skowym. Na zarządzenie władz wojsko­
wych aresztowała po lici a w Krystyn.?- 
prlu niejakiego Kranza i Majera Kicgla 
w Sokalu, za pośrednictwo przy nadu­
życiach p-rpełnianych nrzez lekarzy 
a ojsk“ wych w "a w ie  Ruskiej i liiinr.- 
wie. Śledztw o w tej sprawie prowadzo­
ne e«zcz wojskowość jest otoczono gtę- 
b::!tą tajemnicą.

(ii) Szczęśliwe ocalenie dziecka, 
cz.prai wfoczi roin drsL.it sic w niewit 

."'■/■■my sposób pód_ D L  autcniobilu- cic- 
żarowego na ul. Akademickiej 9-Ictni 
•s-Kfiio.iR N. liednarc/.iŁ zain. przy ul. 
iw . Zoiii 5. Przcclitsdr.ący obok dr. Rap- 
p. •:;. .szybko zorientował się w sytiia- 
cii i skrezyt .'lifcpcu na pmmK\ w chwili 
gdy kolo wozu mi to już przoieohać 
przez szyję. Dzięki pr/.ytcnineści umysłu 
dra Rai j-apoi iu. Dcdnarczuk imiknal 
.śmierci.

gh) Zdziczały ulicznik. Nu lO-h-tmei..; 
JOuAfa Micśęiiik i, idącego ujk-u w tow.;- 
rzistw ic miil-kr iT.paiif i.fkiś ulicznik i 
zadał mu nożem głęboką ranę. tuk iż 
ip-jgotowię musfiifoisu* /appiifr/.yć.

 o-----

^spółdzie ln ia  banków* 
FO R TU N A  zawiadamia, 
źe biura jej przeniesione 
zostały do realności prz^ 
ulicy Kościuszki !. 22,
' —3 ló ż .

2 teatrów Iwowsltich
Repertuar Teatru Wielkiego:

'JCzwnrtek. 21 czerv.ca „Flet zaczai >  
wany" opera.

Piątek, 22 czerwća .Łabcdzie jezio­
ro" baiet.

Sobota, 23 czerwca „Flet zaczarowa­
ny" opera.

Repertuar Teatru Mc/ego (Gródecka).
Czwartek, 2! czerwca „Powódź". 
Piątek, 22 czerwca „Powódź". 
Sobota, 23 czerwca „Powódź",

Repertuar Teatru Nowości.
Czwartek, 21 czerwca „Królowa Tan 

ra“ .
Piątek, 22 czerwca „Szkoła Kokot'-S 
Sobota, 23 czerwca „Królowa Tan-

D c o ta lc j  reidu samochodo- 
w tg i we Lwowie.

Lw ów , 20. czerwca
(h.) ftzi/iaj o gJRlzmie 12 rn. 8 

irzekroczy! rogatkę Łyczakowską 
;.-.erw%ży wóz ircrący udział w  rai- 
J-zie, był to Nv. 2 „D a im kr", kie- 
/m.vca j). Winnicki, L w ow ian *, u- 
c.:y\ttók foHawrofY w 
r t^ i rauteie. Drugi przybył Nr. 6. 
..stoewer’- kierowca Biliński w dwie 
mTw-ty później. trzeci Nr. 1-Ł „P ra ­
ga", kierowca Sironotok. zawodo­
wiec, czwarty Nr. 5. „Fiat", kierow­

ca Grabowski, piąty Nr. 1 „ flB iijf 
i er",' kierowca Liotold, szósty Nr. 3. 
„Daim ier" kierowca Ludwig, za­
wodowiec, siódmy Nr. 18. „Miticr- 
wa’\ JaiuSi-rts, zawodow iec, cfzic- 
wiągy Nr. 19. ..Rat", kierowca Ka- 
plió&ki i ostatni o ffodizinie 2 Nr. 10. 
.! i-odge '. -kierowca -por. Miatski M. 
8 . W  o j s k .

W’ raldi/że lv.(:ive »-ai-ział jcd-.tra 
i, i;-')it ta h k i .-;:i Sn Wick a. kiesa s w o  v  

mmi liżyez.t ia komisu.
1 v?.o;-l!'.:C.\ ' ti: 1 :> "ujuTisó-Hą ko- 

ir.iim na p iw  :V;my; ki. iply.i: nsta- 
•Aia.iii s/ę w su t::u '6 i:. !ftór|ftii przy­
byli i peeusti 
dżin.

we Lw ow ie 24 ■»-

E K O J S O M I S T A
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Giełda zbożowa,
Lw ów , 20. czerwca.

Giełda bardzo licznie odwiedza­
na. O gólny obrót 200 ton. Trans­
akcje prawie wyłącznie w  życie i 
owsie, sporadyczne w  jęczmienki, 
hreczcc i kaszy hreczauej. - - Ceny 
chwiejne, lenJncja nieco zniżkowa, 
usposobienie bardzo ożywione.

Transakcje poza­
giełdowe.

Obrót bardzo nieznaczny. Kupu­
jący trzymają się, w  rezerwie. —  
W szystkie obce waluty spadły o 
30 procent.

Dolar amer. 99000— luOOOO, dro­
bne 9700o— 98ooo, dolary kanadyj.

95000— 9700Ó, .ntarJci nicin. a 100 
w. a 50 tys. 0.90—0.95, 10 tys. 0.92- 
0.96, 1 tys. st em. 2.30— 2.35, 1 tys. 
now. em .. 0.90—0.94, setki drobne 
1.70— 1.80, leje 430— 440, drobne 400 
--410. korony czeskie 4S00—500C, 
drobne 4500— 4600, au&tr. star. em. 
7000—7500 setki drobne st. em. za 
! tys. 12.000— 15.00o, drobne a 50, 
20, 10 za 1 tys. 10— 12000, fanty . 
sztefli. 460—480.00o. ruble 5-setiki l 
680—700. setki zwyjjdfe 70u— 7t0, nu- | 
ble Kącik 20—22, drobne 0.50— 0.80, a 
duinsikie tyns. 20—24, a 250 14--15, •

Złoto: 20 kor. 460— 480000, 20 
frank. 430—44oooo. 20 mark. 490 
500000, 10 rubli 53o—56oooo, dolary 
Sfcooo'-89000.

Srebro: kor. austr. 720! -7500, 5 
kor. 4 9 - 41000. |oreny 20 20500. 
ruble 38— 38500. kopiejki za 1 ruiDc!
J4— 15000. k ie  7000-7150.

Warszawa. (Md P. K. K. P. płaciła 
ę»ę7.0raj za ruhiJjj^Dttpo <>4.047, za zło*
U koronę austr. 25.221 tjlk

Warszawa. (M ) W Gdańsku płacono 
wczoiąi /.k imnk, pondtu Hi7.73 do pis 27 
piv,ck-.i7.v na W ars-zawę 105.73 do 106.27. 
W ' Berlinie pincntio za markę polską 
w> <Jc wo. pr/.ek:i/.y na Warszawę ÓS 
ii>. 100.

GIEŁDA ZŁRYCHSKA.

Z  powodu prze-i waaiia lruji tele- 
fojriciz.nej z Wiedniem notowania 
giełdy zi.iryę"'kicj nic nadeszły.

Z  rynka naftowego
CENY PRODUKTÓW NAFTOWYCH.

Ceny ustalone w dniu dzisiejszym 
pizcz i'yrcl:ejV Pańitwiiwyelt Zakła­
dów Naftowych, loko skład v e Lwowie 
i na prowincji: ben/ywa samochodowa 
lekko do (1.725. -150(10 mkn. benzyna sa­
mochodom a ciężka da 0.750— 133041 lup., 
bemyna ciężka do 0.770- -SSO0 inkp., 

nafta rafia. 4500 tup., olc, gazowy 2600 
mkp„ olej maszynowe rafinowane 3 do 
4/50°—5500 mp„ 4 -- 5/50" 45o 10 nkp.
5—6;50°- 7600, oltj ccOndrowy 6200 rnp. 
olej ńuiuinobikiWł 11300 mkp para'ina 
9900 nip., śwTce 12100 mkp., smar To- 
votte‘a 9400 mkp., t eny podane za 1 
kgr. wagi netto.

Z TARGU BRUTTOWEGO.
Tendencja Minie zwyżkowa przy 

brrku podaży. Płacą obecnie: za 1/32!% 
brutto Zcfja Galicja 40 milionów, 1 l22°-ń 
brutto Konrad Grugger 18 milj., r 132% 
brutto Monte Carlo Oilsprir.g 12 mi!}. 
1/32% brutto Silva Piana Kozak 25 mi'. 
1/32% brutto P. H. Photogen 11% mili.

1/32% brutto Ootfried 11,200.000, 1/16
% brutto Maria 6,200.000, 1.16% brutto 
Marsęl 3.750.000. 1/16% brutto Oskar w 
starej i nowej dzkrzawic 4 mili., l/16/ó 
Apollo Izydor Dawid w 11 morgach 6 'A 
milj.

Z T A R G U  L W O W S K IE G O .
(--■) Ceny pieczywa i nabiału 

/.Tiowu podskoczyły w górę. Ceny 
jarzyn i owoców , w^cutek silnej pc- 
daży, nieco sipadiły. Dziś płacono za 
bocitenek cl/lcba ciemnego 3000— 
3200 mk., jasnego 4000, za mata 
Imlkę do 400 mk.. za większą do 
700 ink. Za eduo jato płacono' 700 
mk., za litr mleka d " 250n uiik., kw a­
śnej śmietany 10— 12.000 mk.. za ki­
lo masła od 25 -35.000 mk. Za kilo 
^-tJodyoli ziemniaków żądano od o— 
4.000 m'L, czereśni czerwonych od 
10 —11.000 mik., białycli 6- -8.000 mk., 
za jeden ogórek ini 5—6.000 mk., za 
główkę kalarepy 600 -700 mk„ -z* 
główkę sałaty 200— 300 mk., za w ią­
zkę ccbiuili od lfK —200 m.k., za litr 
borówek 5—6.000 mk. Ceny mięsa 
były następujące: Za l it o  mięsa w o­
łowego żądano do 18.000 mik., wie- 
»>r-zt '.ve^> do 18.(IK) i tM  cielęcego 
od 10— 12.000 aik.

Zarząd Targów Wschodnich we
Lwowie donosi, że katastrofa walutowa, 
która skłoniła wszelkie przedsiębior­
stwa do kalkulacji cen w staJej walucie 
(Fr. szwajc.) .zmusiła toż Zarząd .,T. W “ 
do zmiany cen oznaczonych w tegoro­
cznym prot.pekcie i obliczania ich w złe 
tych polskich. Wobec tego przedstawi;' 
się zmieniony cennik najmu stoisk na lik 
Targi Wschodnie jak następuje: 1 in.
kw. inicjsca na środku pawilonu 5 zł. P- 
1 in. kw. miejsca pod śctaą ogrodź, lialu 
stradą 6 zip. 1 m. kw. koji otwartej pod 
ścianą 7 zip, 1 ni. kw. koji zamknięte) 
9 złp. 1 m. kw. miejsca na wclnem po­
wietrzu 2 złp., płatne w markach pol­
skich wedle kursu frank a szwajcarskre' 

’ *o rta giełdzie warszawskiej w unin 
wpłaty na rachunki T argów Wschod­
nich w bankach lub PKO. Nr. 14957J 
.Należytości już zaliczone, o ile nie zo­
stały wpłacone do 20 czerwca br„ bęcl 
uzr.pemłcne według powyższe taryfy. 
Wszelkie inne należytości wystawowe 
k/Jkulowane będą w ztotych polskich 
f.rop«trcjrtnafoic do podanych powyże? 
eon za miejsca. Zarządzenie powyższe 
jest niezbędnem dla utrzymania równo­
wagi budżetowej instytucji.

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Nr. 133. Ś r o d a ,  2 0 .  r ^ r w c a  > 9 2 3 , W a l u t a

\ W dniu dzisiejszym jak zwykle we środę gi^fda efektów nfeszyrna, a giełda walut 
I dewiz zamknięta z powodu rozporządzenia M iiisterstwa SHarbu

B ,  K u r s a  Z b o i o w e .
Ceny rozumie ń słe w markach polskich 

za 100 kg. bez podatku spożywczego.
miejsce stacja załadowania.

Ceny
Uwaga

od r!o

PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 
ZYTO małopolskie 65 ex 1922 r. 185000 190000

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przemy­
słowy •

JECZMIEN: malnpclskl , en 1922 
OWIES: małopolski et 1922 r. • ■ . .

175000
195000

185000
205000

KUKURUDZA krajowa . . »”V  , . 
KUKURUDZA: rumuńska stacja Snlatyn . .
ZIEMNIAKI Jadalne ..............................
FASOLA: biała . . . . . . .
FASOLA: kolorowa . . . . . .
GROCH: polny . . . . . . .
GROCH: Victoria ....................................
GROCH: H Victorla ..............................
'BOBIK: * * « * * . . « . .  
MYKA:
MIESZANKA: pastewna w ziarnic . . . .
Ł U B I N : ...........................................................
BNfcCZKAt ....  . . . . ■ »  • • 160000 170)00

Leny rozumieją sio w markach polskich 
za 100 k ; bez podatku spożywczego,

mletece stacla załadowania. ________

70 proc. Loco I.wów 
proc. Loci Lwów  

70 proc. Loco Lwów . 
50 proc. Loco Lwów  
40 proc. Loco Lwów •

MAkA: żytnfa 
MAKA: żytnia 
MAKA: pszen.
MAKA: p>zen.
M \KA: pśzen.
OTREB: przen. .............................   .
OTRĘB: ż y t n i ...................... ........ . . .
MAKUCHY: lniane I konopne , ,
MAKUCHY: rzepakowe .............................
WORKI: łutowe wyrobu Stradom. Warta

Częstochowlanka 75 kg. za sztuko . 
WORKI: iżywane, dob-e, za sztuko 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA p ra so w a n a ...................................
SIANO wołyńskie .................................. ......
SIANO słodkie krajowe prasowane . . .
I FN

KASZA HRECŻANNa ' .' * ." .* .* .*
KASZA J Ę C Z M IE N N A ............................   .
IAPUSTA KWASZONA . . . . . . .
PĘCAK » » • » « .  • • t • • «

Ceny

od | do

(<30000 b4u000

Uwaga

Sekrctarjat Giełdy. Generalny Sekretno. D t PaneOi



„GAZETA LW OW SKA* z dofa 21. czerwca l « t f .

I T. 372/22. Edykt. Józef Kwśetniełd, ałbo kuratora
urodzony 13/5 1896. zamieszkały w  Bu- 
czaczu. żołnierz armii.' zaginał na wolnieOGŁOSZENIA.

R  O Z  M A  1  T E  O B  W I E S Z C Z E N I A .

C. II. 176/23. Edykt. Strona powodo­
wa Jan Wfodyk, syn Jana z Dunajca 
wuiósł skargę przeciw stronie pozwanej 
Iwanowi i Walerianów! W lodyk i. Ste­
fanowi lioryń o  zniesienie spólwlasito- 
ści do L. cz. C. II. 176/23. Audiencja do 
ustnej rozprawy została* wyznaczona na 
7. K*pea br. godz. 8. w  tym Sąd&ie, biu­
ro Nr. 1. Ponieważ miejsce pobytu 
scrony pozwanej jest nieznane, ustana­
wia się Marcina Włodka z DimaSćwa ku 
r a torom, który ja będzie zastępował na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki ona sama się nie stawi i nie usta­
nowi pełnomocnika. 4815

Sądf powiatowy. Oddz. II 
Przemyślany, dnia 15. czerwca 1923.

Obwieszczenie. Tymczasowy W y ­
dział Samorządowy we Lwow ie w pcro 
zumieniu z Dyrektorem Izby skarbowej 
we Lwowie, po myśli ustawy z dnia 21. 
września 1922. Nr. 88 pcz. 785 Dr. u. 
PzepL, działając, w imieniu i z upowa­
żnieniem Ministra Spraw Wewnętrz 
nych z dnia 30. marca 1923 Nr. S. Z. 21*1 
zatwierdził ucliwaJe Wiedziała powiat;'- 
wego w Rawie Ruskiej z dnia 12. kwie­
tnia 1923. wprowadzająca opłatę od y- 
m^w o przeniesienie własności merucuo 
mośd na rzecz, .powiatowego /wiązki: 
Samorządowego w wysokości 4 % sumy 
stanowiącej podstawy wymiaru ]»ńsr.vo 
wej opłaty stemplowej od przeniesienia 
własności nieruchomości. 4823
Wydział /powiatowy w Rawie Ruskiej.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 453.22. Ldykt. Nykola Kudlak, syn 
Wasćia, urodzony 10. maja 1879, zamie­
szkały w Mai ko woj, żołnierz, miał 
umrzeć w niewoli i o s . 1917. Odtąd 
biak o nim wiadomości. Wdrażając po­
stępowań'" celem uznania go za zmarłe­
go, a małżeństwa z Anastazją Kudlak 
zawartego za rozwiązane, wzywa się. 
aby uwiadomiono S ą i albo kuratora i 
•bronce v o .la  małżeńskiego adw. dra 

Fussa.w Sołotwinie o zaginionym do 6 
miesięcy, pocż.em Sad rozstrzygnie o 
wniosku. 4794

Sąd okręgowy. Oddział IV
Stanisławów, 25. lutego 1923.

T. 385-22. Edykt. Harasym Kobylań­
ski syn Marji. urodzony 15. marca 1890, 
zamieszkały w Wolosowie żołnierz, za­
ginął na wojnie od 1914 roku bez w ie­
ści. Wd-czając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, w zyw a się. aby 
uwiadomione Sad albo kuratora Jakowa 
Hwozdziuriczuka w Wołosowie o za- 
<miotiym do 6 miesięcy, poczem S»d 
rozstrzygnie o wniosku. 4795

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 11. lutego 1923.

T. 110/22. Edykt. Nykoła Chopta, syn 
Oteny, urodzony 21. maja 1876, zamie­
szkały w Łojowej, żołnierz, miał 
umrzeć 1915 roku w szpitalu wojsko­
wym w Bizans. Wdrażając postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego, wzy­
wa się, aby uwiadomiono Sąd albo ku­
ratora adw. dra Wierzbowskcgo w Sta­
nisławowie o zaginionym do 6 miesięcy 
poczem Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 2. marca 1923. 4796

T. 56/23. Edykt. Stefan Jaremko, syn. 
Mchała, urodzony 21. sierpnia 1391, za­
mieszkały w Sobotowie, żołnierz, zagi­
nął na wojnie od 1916 roku bez wieści. 
Wdrażając postępowanie cełem uznania 
?o za zmarłego, a małżeństwa z  Anną 
Jaremko zawartego za rozwiązane, wzy­
wa się, aby uwiadomiono Sąd albo ku­
ratora i obrońcę węzła mafżeńskego dr. 
Sokala adw. w Haliczu o zaginionym do 
6 miesięcy, pocztm Sąd rozstrzygnie o 
Wniosku. 479/

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 14. marca 1923.

T. 575/22. Edykt. Andiij Lukań, syn 
Nykoły, urodzony 12. grudnia 1886, za­
mieszkały w Starnni, żołnierz, zaginał 
fta wojnie ed 1914 r. bez wieści. Wdra- 
iając postępowanie celem uznania go za 
m urteęa, w zyw a się, aby uwiaaomiono 
lik ) dtr. kuratora Dmytra Hłodana w 
S t a m  o zaginionym do 6 miesięcy, po- 
ccea  Sad rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Sttutfrtawów, 9 marca 1923. 4798

od 1914 roku bez wieści. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za ztrtar 
tego, wzywa się aby uwiadomiono Sąd 
albo kuratora Antoniego Dropalskiego w 
Buczaczu o zaginionym do 6 miesięcy, 
poczem Sąd rozstrzygnie o wniosku. 

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stanisławów, d. 7. kwietnia 1923, 47S1
T. 93,23. Jaat Eurman, syn Marcina, 

urodzony w Pnikucie 1857, jako podwo- 
da miał umizeć 1915 r. w lesie Srecbyu- 
skim. Zarządzając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się by 
d«> pół roku od Ogłoszenia Sądpwi albo 
Janowi Lschowi w Pnikucie, kuratorowi 
udzielono wiadomości o zaginionym, po­
czerń na ponowną prośbę wyda Sąd o- 
stateczne orzeczenie. 4803

Sąd okręgowy.
Przemyśl. 10. czerwca 1923.

T- 451/22. Edykt. Kość Bojko. syn 
Iwana, urodzony 2/6 1884, zamieszkajy 
\v Bortnikach., żołnierz zaginął na fron­
cie bojowym 1916 r. na Wołyniu. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za 
z m ar łeg o ,  a małżeństwa z Doń^cą Bojko 
z a w a r t e g o  za rozwiązane, wzyWa się a- 
■ *••.- uwiądonijoho Sąd albo kuratora i o- 
brońce węzła małżeńskiego adw. Dra 
Katzenella w Stanisławowie o zaginio­
nym do 6 miesięcy, poczem Sąd r o z ­
strzygnie o wniosku. 4787

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stanisławów, dnia 2 . marca 1923.
T. 27/23. Wdrożenie postępowania cc 

iera udowodnienia śmierci. Jan Biernac­
ki, syn Franciszka, urodzony 12/9 1895 
zamieszkrjy w Hucie starej, żołnierz 
został jak wykazały dochodzenia 3/5 
1915 kolo Tatarówki zabity. Wdrażając 
nr prośbę Leona Biernackiego postępo­
wanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego, wzywa stę aby u- 
wiadcmiono Sąd p.Hhi kuratora Michała 
Karpińskiego w Hucie starej aż do dnia 
30. września 1923 o zaginionym. Po  u- 
pływie powyższego czasokresu będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 4788

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stanisławów, dnia 9. marca 1923.

r .*T , 41/23, Wdrożenie postępowania 
celciu u<k>wotiuiQt)ia śmierci. Tacjąwna 
Petrów, córka Pawia, urodzona 23/11 
189.3, zamieszkała w  Wistowej, odieszla 
z cotającemi się wojskami ros. 1915 r. w 
głąb Rosji, a Jak wykazały dochodzenia 
zmarła w  jesieni 1918 roku w gub. Je- 
katerynosławskiej. Wdrażając na proś­
bę Iwana Dodżańskiego postępowanie ce 
Iciri udowodnienia zaszłej śmierci zagi­
nionej, wzywa się aby uwiadomiono Sad 
albo kuratora Stefana Iwasyszyn w W i­
stowej aż do dnia 30. września 1923 o 
zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu będzie rozstrzygnięte o do­
wodzie zaszłej śmierci. 4789

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stanisławów, dnia 2. marca 1923.

T. 536/22. Edykt. Wasyl Ostaszuk, 
syn Petra. urodzony 157 stycznia 1878, 
zamieszkały w  ŻieloneJ, żołnierz armji 
austr. zaginął na wojnie, od 1916 roku 
bez wieści. Wdrażając postępowanie 
ceem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby uwiadomiono Sąd albo kurato­
ra* Stefana Ostaszuka w Zielonej o za­
ginionym do 6 miesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 13. lutego 1923. 4782

T. 1/23. Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci. Abraham 
Leib Knołi. urodzony 19. września 1887. 
zamieszkały w Stanisławowie zmarł w 
Odessie 16. tub 17. września 1920 gwał­
towną śmiercą. Wdrażając na prośbę 
Sary Knoll, u r. Gottesmanr.. postępo­
wanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego, w zyw a się, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora i obr. 
w małż. Dra adw. Goldberga w Stani­
sławowie, aż do dnia 30. września 
1923 o zaginionym. Po upływie powyż­
szego czasokresu będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci. 4785

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 13. kwietnia 1923.

T. 690/20. Edykt. Droytro Pasternak, 
urodzony 4. listopada 1884, zamieszkały 
w Wołosowie, żołnierz armji austr. za­
ginął na wojnie, od 1916 roku bez wie­
ści. Wdrażając postępowanie celem u- 
zuania go za zmarłego, a małżeństwo z 
Mar ją Pasternak zawarte za rozwiąza­
ne, w zyw a się, aby uwiadomiono Sąd

i obrońcę węzła małżeń­
skiego Dra Ftichsa v  Nadwornie o zagi­
nionym do 6 miesięcy, poczem Sąd roz­
strzygnie «  wniosku. 4784

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 14. maja 192J.
T. 159/23. Edykt. Okksu Mułyk, u- 

rodzony 26. marca 1888, zamieszkały w 
Stanisławowie, żołnierz, zaginął nu woj­
nie. od !9i4 roku bez wieści. Wdrażając 
postępowanie eeiem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa z Ju’ją Mułyk 
zawartego za rozwiązane wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora i 
obrońcę wyzlu mul żeńskiego Dra adw. 
Wierzbowskiego w Stanisławowie o za­
ginionym <k. < miesięcy, poczem Sąa 
rozstrzygnie o wnioski . 4785

Sąd ( kręgowy, Oduział IV.
1 Stanisławów, 2. mar. 1925.

T. 520/22. Edykt. Pi.-w Grygiel, syn 
Mkołaja. urodzony 26 lotu 16S8 , za­
mieszkały w Monasterzyskach, żołnierz 
armji austr., zaginął na wojnie, od 1914 
r. bez wieści. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się. aby uwiadomiono Sąd ałbo kurate­
la Michała Skułę w Mcnasłerzyskach o 
zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sąd 
rozstrzygnie o wniosku. 4786

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 7. lutego 1923.
T. 24 23/3. Edykt. Demiar Iwasy­

szyn, syn Konstantyna, lat 25, zamiesz­
kały w lachowcach, żołnierz, miał 
umrzeć w szpitalu w Brux 1916 roku. 
Odtąd brak o nim wiadomości. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa z Anną Iwasy­
szyn zawartego za rozwiązane, wzywa 
się, aby uwiadomiono Sad albo kuratora 
i obrońcę węzła małżeńskiego adw. dra 
Lessingera w Bohorodczanach o zagi­
nionym do 6 miesięcy, poczem Sąd roz­
strzygnie o wniosku. 4790

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 13. lutego 1923.
T. 566/22. Edykt. Wasyl Kulbicki, syn 

Oleksy, urodzony 12. kwietnia 1885, za­
mieszkały w Hubinie, żołnierz zaginął 
na wojnie od 1914 roku bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego a małżeństwa z Ołeną 
Kulbicką zawartego za rozwiązane, 
w zywa się, aby uwiadomiono Sąd, albo 
kuratora i obrońcę węzła małżeńskiego 
nchw. dra Borysiewicza w Potoku Zło­
tym o zaj miony nu do 6 miesięcy, po­
czem Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów. 2. lutego 1923. 479.3
T. 381*22. Edykt. Michał Mełnyckl, 

syn Jana, urodzony 13. lutego 1887, za­
mieszkały w Winogradzie, żołnierz za­
ginął na wojnie od 1918 r. bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a się, aby uwia­
domiono Sąd, alho kuratora Panka 
Budnarczuka w Strupkowic o zaginio­
nym do 6 miesięcy, poczem Srd roz­
strzygnie o wniosku. 4791

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 14. marca 1923.
T. 317/20. Edyłjt. Matanka Onuezak, 

urodzona 23. kwetnia 1894, zamieszkała 
w Mikuliczynie, wyjechała z cofającemi 
się wojskami rosyjskiemi 1917 r. w głąb 
Rosji, gdzie miała umrzeć na cholerę. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmałego a małżeństwa z Nykołą 
Onuezak zawartego za rozwiązane, 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora i obrońcę węzła małżeńskiego 
adw. dra Baczyńskiego w Stanisławo­
wie o zaginionym do ! roku, poczęm 
Sąd rozstrzygnie o wniosku. 4792

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 7. kwietnia 1923.
T. 257,22/4. Edykt. Iwan Lachitta- 

niec, syn Jurka i Magdy, urodzony w 
Lecówce 6. lipca 1888, gr. kat., roinik, 
tamże zamieszkały, ożeniony 7. lutego 
1914 r. z Anną Łachmaniec, poszedł w 
roku 1914 na wojnę i dotychczas nic ma 
o nim żadnej wiadmości. Wdraża się na 
prośbę żony postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego i rozwiązanie małżeń­
stwa Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby każdy, Irtokolwiekby miał o 
nim jaką wiadomość, a także jego same­
go, o iłeby żył, by dał znać o tern Sądo­
wi lub obreńcy związku małżeńskiego 
Dr. Muszyńskiemu w  Stryju do sześciu 
miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej." Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę dopiero po 
upływie tego czasu wyda ostateczne o- 
rzeczenie 4814

Sąd okręgowy. Oddział IV.
■ Stryj, 27. lutego 1923.

L. cz. T. V. 29/23/3. Wojciech Ko­
niarz, urodzony 1877 r. w Lipnicy, paw.

Kolbuszowa, byn Pilipn i Zofji. w sier­
pniu 1914 r. przydzielony d o  austr. 17 
pułku p iecho ty  o b ro n y  k ra jo w e j  Ma! u- 
d z ia ł  w wojnie na froncie  ro sy jsk im  i w  
l is topadz ie  . ,J!4 i. w b i tw ie  z Rosjanami 
w okolicy K ra k ó w  i miał ponieść  śmierć, 
odtąd Siad z an im  zaginą!.  Gdy zatem 
przyjąć należy żc zachodzi ustawowe 
domniemanie z par. 1 ust z 31. marca 
1918 r. L. 128 Dzpp. wdraża się na pro­
śbę  Ewy Keniarzowej postępowanie c e ­
lem uznania za zmarłego zagin ionego ,  a, 
jego małżeństwa za rozwiązane. Wyda-' 
je się ogólne wezwanie, aby udzielono. 
Sadowi lub a d w .  dr. Reinerowi w Rze­
szowie. któro.;o ustanawia się o b ro ń cą  
węzła małżeńskiego, wiadomości o po­
le yż wymienionym. Wojciecha Konia­
rza wzywa się aby przed niżej wymie­
nionym Sądem stawił się. !i.b w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd okręgowy, Oddziai V.
Rzeszów. 25. lutego 1923. 4813
T. V. 304/22/5. Józef Kowal urodzo­

ny 1884 w Chai ze wicach, po w. Tano- 
brzeg, syn Jędrzeja i Agnieszki, w sier­
pniu 1914 przydzielony do austr. 40 puł­
ku piechoty brai udział w wojnie na 
froncie rosyjskim, w roku 1914 lub 1915 
dostał się do niewól* rosyjskie?, w la­
tach 1913, 1919 i 1920 przebywał w o- 
bozie jeńców w I emski; mu Syberjj, \v: 
roku 1920 pełnił .służbę posługacza w* 
szpitalu w Tomiku, w jesieni 1920 za­
chorował na tyfus i by! leczony w po­
wszechnym szpitalu rosyjskim w Tom­
ska, tamże zmarł w marcu 1921 i po­
grzebany został. Gdy wobec powyż­
szego jest prawdopodobnym, że Józef 
“rówal nrwii :<| śmierć, przeto na prośbę 
Anieli Kowal wdraża się postępowanie 
celent uuowodnicnia zaszłej śmierci za­
ginionego. Wydaje się wezw anie, aby 
uwiadomiono Sąd, lub kuratora adw. dr. 
frohłicha w Rzeszowie aż. do dnia 30. 
czerwca 1923 o zaginionym 4311

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 9. lutego 1923.
T. 241/22/5. Jan Szczoc: tarz, urodzo­

ny  ̂1880 r. w Merinanowej, powiat Rze-* 
szów. sya Marcina i Zofji, w sisrpniu 
I9H  r. przydzielony do aust,. 17 pułku 
piechoty obrony krajowej, brał udział w 
wojnie na froncie rosyjskim, I. listopada 
1914 r. dostał się do niewoli rosyjskiej, 
przebywał w obozie jeńców w mieście 
Tatarka ra Syberji do wiosny, 1915 r., 
poczem ślad za nim zaginął. Gdy zatćfn. 
przyjąć n a le ży , że zachodzi ustawowe 
domniemanie, z par. 1 ust z 31. marcu* 
1918 r. L. 128 Dzpp. wdraża się na' 
prośbę Bronisławy Szczczarzowej po-' 
stępowanie celem uznania za zmarłego* 
zaginionego, a jego małżeństwa za roz­
wiązane W ydaje się ogóme wezwanie,! 
aby udzialono Sądowi albo adw. dr! 
SchrattcroY/i w Rzeszowie, którego n- 
stanawia sic obrońcą związku małżeń­
skiego, wiadomości o p r.vyż wymienio­
nym. Tana Szczoczarza wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądetn stawił 
się, lub u inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. 4810

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 11. kwietnia 1923.

T. V. 522/22/3. Jan Dziccbciarz, u- 
rodzony 1872 r. w Porębach huciń- 
skich, powiat Kolbuszowa, syr Józefa ł! 
Katarzyny, powołany w grudniu 1915 r.l 
do służby wojskowej, przydzielony do 
austr. 18 rułku piechoty, jakiś czas pel-, 
nił służbę w Krakowie, a następnie brał 
udział w wojnie na froncie rosyjskim w| 
okolicy Styru, w czerwcu 1916 r. 18 
puk piechoty przez wojska rosyjskie zo  
stał rozbity i wówczas Jan Dzioch- 1 
ciarz zaginął. Gdy zatem przyjąć nale­
ży, że zachodzi ustawowe domniema­
nie z par. 1 ust. z 31. marca 1928 r. 
L 128 Dzpp. wdraża się na prośbę Bro­
nisławy Dziechciarzowej postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginione­
go, a jego małżeństwa za rozwiązane. 
Wydaje sit: ogólne wyzwanie, aby udzie 
łono Sądow-i, łub adw. dr. Scbneeweis- 
?o\vi w Rzeszowie, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego, wiado­
mości o powyż wymienionym. Jana 
Dziechciarza wzywa sle, aby przed ni­
żej wymienionym Sąden stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu. Sąd tuieiszy na ponowną prośbę po 
dniu 25. września 1923 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 48ffr

Sąd okręgowy. Oddział V
Rzeszów. 9. lutego 1925.

T. V. 256/22/8. Józef Serafin urodzo­
ny 3886 r. w Kaczakach powiat Tarno­
brzeg. syn Pietra i Rocalji, przydzielo­
ny w  sierpniu 1914 r. do austr. 17 puftp 
piechoty, w roku 1915, będąc zajęty w  
oddziale saperów przy budowie oko- 
pó%, na Bukowinie, zosuł zabity pm**
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wjijjlFa rosyjskie i odtąd ślad o nim za­
ginął. Ody v.obec powyższego jest ora- 
wdopodobnem. że Józei Serafin ponióst 
śmierć '-^Iprzeto na prośbę Jadwigi Se- 
.afin wdraża sie postępowanie celem u- 
dowodaiei.ia zaszłej śmleru zaginione­
go. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby uwiadomiono 5>ąd lub kuratora 
adw. dra Sclnattera w Rzeszowie aż do 
dnia 20. ńerpnia 192J o zaginionym. Ho 
upływie powyższego czasokresu 1 po 
prezprow udezniu i po podjęciu dowo­
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej 'śmierci. 4800

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 3 kwietnia 192.3.
7. 98/23. Antoni Szpytman, syn An­

drzeja, urodzony w Moczkowcj, zamie­
szkały w Szczytnej, jako żołnierz w r.
1918 poszedł w niewolę wioską i nie 
daje znaku życia. Zarządzając postępo- 
warie celem uznania go z- zmarłego i 
rozwiązanie małżeństwa, wzywit się, by 
do pół roku od ogłoszenia Sądowi albo 
Dr. Milcani adw. w Jarosława kurato­
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego u- 
dzitlono w iadomości o z.aginic.nym po­
czem na ponowną prośbę wyda Sąd o- 
staiccznc orzeczenie. 4805

Sad okręgowy.
Przemyśl, 8. maja 1923.

T. 96/23. Tomasz Luksik, syn Walen­
tego, urodzony 1879 w  Szczytnej, ■ jako 
jeniec wioski od 1919 r. nie diaje wiado­
mości. Zarządzając postępowanie ce­
lem uznaniai go za zmarłego i ro z w ią z a ­
nie małżeństwa1 wzywa się. b y  do pół 
reku od ogłoszenia S ą d o w i  a lbo  Dr. 
M ikowi, adwokatowi w  Ja ro s ła w iu ,  ku ­
ratorowi i obrońcy węzła m ałżeń sk ieg o  
udzielono wiadomości o zagariony-m. po- 

: czem na ponowną prośbę wyda Sąd o- 
Stateczne orzeczenie. <804

S ą d  okręgowy.
3rzemyśl, dnia 8. maja 1923.

T. V. 150/22/8. tndrzej Klimczak, u- 
roazony 1874 r, w. Lutoryżu, powiat 
Rzeszów, syn, Szymona i Małgorzaty po 
ogłoszeniu mobilizacji w  sierpniu 1914 r. 
zgłosił się do pospolitego ruszenia 17 pp. 
obrony krajowej w Rzeszowie, pełnił 
służbę wartowniczą na stacji kolejowej 
w Boguchwale przez 2 lata, następnie 
byt przeniesiony do kadry 17. pułku pie­
choty obrony krajo'— ' w Krakowie, tu 
pozostawał trzy tygodnie, następnie był 
przeniesiony do 7. patku piechoty obro­
ny krajowe; w R jrrrb rrgu w Czechach, 
na wiosnę 1917 wyruszył z tym pułkiem 
na front rosyjski i tu pozostawał przez 
1 rok, w maju 1918 również z 7. pułkiem 
obrony krajowej przeniesiony był r.a 
front włoski, w sierpniu 1918 r. dostał 
się cfo niewoli włoskiej, był internowa­
ny w obozie jeńców na Sycylji i miał 
umrzeć w Jakiejś miejscowości koło W  a 
kmy z końcem 1918 r. lub z początkiem
1919 r. odtąd ślad za nim zaginął. Ody 
zatem p. z j iąć należy, że zachodzi usta­
wowe domniemanie z § 1. ust. z  31. mar­
ca 1918 r. L. 128 Dzpp. wdraża się na 
prośbę Elżbiety Klimczak postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzie 
km i Sądowi w Rzeszowie wiadomości 
o-pow yż wymienionym. Andrzeja Klim­
czaka wzywa się. aby przed niżej w y ­
mienionym tsądem stawił się. hib w ipny 
sposób uwiadomił o swem życiu. 4809

Sąd ckregotty. Oddział V.
Rzeszów, dnia 19. stycznia 1923.

T. V. 189/22/5. Tomasz Zapartck. u- 
rodzony 1887 r. w Niechobrzu powiat 
Pzes-zdw. syn Antoniego i Kńnegundy. 
w lutym 1915 r. pobrany do austr. woj­
ska przydzielony do 40. putkti piechoty, 
brał udział w wojnie na frenrie wtos- 
kkn. pod koniec 1915 r. był przeniesiony 
d!o kadry 40 pułku dc Sambora, nastę­
pnie bral udział w wojnie na froncie .ro­
syjskim, skąd żona jego otrzymała od

niego ostatnia kartkę datowaną 16. maja J 
1915 r., odtąd ślad /.a nim zaginą'. Ody 
iatern przyjąć należy, że zachodzi usta­
wowe dornwenianie z § 1. ust. z 31. mar 
ca 1918 r. L. 128 Dzpp. wdraża sie na 
prośbę Anny Zapartek postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego, a 
jego małżeństwa za rozwiązane. W yda­
je się ogólne wezwanie aby udzielono 
Sądowi lub adw. Di. Dinteniassowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia się o- 
brońcą związku małżeńskiego, . óadomo 
ści o powyż wymienionym. Tomasza 
Zcpartka wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
30. września 1923 r. rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego. 4808

Sąd okręgowy. Oddział V 
Rzeszów, dnia 24. lutego 1923,

f  j  J t a i  r ,

Firm. 323/Rg. C. VI. 83. Wpte firmy 
•niółkowei. Do rejestru wpisanem zostało 
dnia 1. maja 1922. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Mtyn motoro­
wy Ostrów, Pohorecki, Spółka z ogr. 
por. we Lwowie. Czas trwainia nieogra­
niczony. Stosunki prawne Spółki: Spół­
ka opiera się na kontrakcie zdziaifciyn 
we formie aktu notarialnego z daty 
Lwów, 7. luteg' 1922, 1. rep. 4429 Przed­
miot przedsiębiorstwa; Prowadzenie 
sposobem zarobkowym przedsiębior­
stwa młynarskiego Kapitał zakładowy: 
Wikłały aporty spólników. a to wkład­
ka spójnika Anny z hr. Dzieduszyckicii 
hr. Tarnowskiej składa się z murowane-^ 
go budynku, materiałów wzgl. urządze­
nia gorzelnianego, z 10 morgów gruntu 
oraz sta-wu o łącznej ogólnej wartości 
przyjętej na kwotę 300.000 K, Wkładka 
spólnika Józefa Nierasza. składająca się 
•/ motoru ropnego, z jednych walców 
podwójnych, z jednego ł ustacza Nr. 3. z 
trzech kamieni szmirglowych, z jednego 
preśńiuka. z jedne] transmisji z łożyska­
mi. z pasów skórzanych o łącznej war­
tości przyjętej na kwotę 300.000 K, od­
dane zostały do dowolnej dysczycii za- 

i w.i*dowcy Spółki. Zarząd Spółki spoezy I 
wa w ręku zawiadowcy, którym usta­
nowiono Józeia Nieinasza w Ostrowie 
Poimreckim. Podpisywanie trriny ptfd 
brzmieniem firmy wypisanfcm lub też 
pieczęcią wyciśniętem lub wogóle w ja­
kikolwiek bądź sposób nakreślonym u- 
mieści swói podpis własnoręczny zawia­
dowca Spółki. 4820

Sąd okręg, jako haikll. Oddz. H . 
Lwów, diife 25. kwietnia 1922.

Firm. 724. Rg. C. III. 216. Zmiany do­
tyczące firmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 14. kwietnia 
1923., Siedziba firm y  Lwów, ul. Koper­
nika 5. Brzmienie firmy: .,Ruch“ . Han­
dlowy przywóz i wy wór towarów Spól 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Zmiany: Uchwałą Walnego Zgroma­
dzenia z dni? 30. marca 1923 uwierzytel­
niony notarialnie do L. ren. 92.295 zmie 
nlono par. -8 i 9 staturu. w sposób, jak 
w załączonych do zbioru dokumentów 
aktach. Zawiadowca kugusl Herbst u- 
stąpił Odtąd zarząd Spółki sprawuje 
jeden zawiadowca Febus Sciiatzker. któ 
ry sarn je Jen firmę podpisywać będzie. 

Sąd. okr. cyw. jako band!, Oddz. IV. 
lw ó w . 1.3. lutego 1933. (819
Frrin. 80 23. Rei. A. 201. Wykreślenie 

iirmy. Dnia 12. mali 1923 r. wykreślono 
w rejestrze ifrm pojedynczych wskutek,' 
zwinięcia przedsiębiorstwa. Siedziba fir­
my: Taimów. Brzmienie firmy; Moritz 
Oaschge, handel towarów bławatnycii 
w Tarnowie. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Sprzedaż towarów bławatnych.

Sąd okręgowy. Odorz. IV.
Tarnów, dnia 12. maja 1923. 4800

L. 1966. OBWIESZCZENIE LICYTACYJNE.
Dn<a 28. czerwca (czwartek) 1923, o godzinie 11-tcj rano, odbędzie Uę w biu 

rzc Wydziału powiatowego w Sokalu licytacja ustna i alertowa ua aprzed ;c 
J85 .sosen o objętości 314.31 m5 w lesie gminnym, będącego własnością gminy 
Mackuówek, a położonego w gminie Kuliczkó w.

Cena wywoi ma wynosi 35,000.000 Mk.. słownie trzydzieści pięć milionów 
Marek 1 poniżej tej kwoty sprzedaż tego drzewostanu nie nastąpi.

Przystępujący do licytacji winien złożyć wadjum w kwocie 3,500.000 Mk„ 
si:-janie trzy mlłjony pięćset tysięcy Marek.

Licytacyjna -ena kupni i sprzedaży ma być wpłaconą w terminie S-dni > 
wyn; < d dnia zatwierdzenia przez Wydział powiatowy wyniku licytacji.

Cen - kupna 1 sprzedaży ustaloną bę .ie po licytacji w złotych polskich z 
zastrzeżeniem, że należytcść ina byc uiszczoną w Markach polskich według 
kursu złotego, oznaczonego przez Ministeistwo Skarbu dla bonów złotych, a 
obowiązującego w dniu zapłaty.

Warunki licytacji 1 wykaz sprzedać się maiącego drzewostanu, przeglądnąć 
można w biurze Wydziału powiatowego w Sokalu, tudzież u N iczeSmka gmin; 
w Machoówku. który upoważnia reflekt ntów do oglądnięcia sprzedać się ra® J 
jącego drzewostanu. 482-1

WYDZIAŁ PAD POWIATOWEJ.
Sokal, dnh 17. czerwca 1923, Komisarz rządowy:

TAEDEUSZ POTWOROWSKI
^  -rr^rr ̂ m m m m m m # , i

JSSA KASA OSZCZĘDNOŚCI we WOWIE
u l, W a t o w a  9  —  d o m  w t a M / .

Telefon Nr. £75. Konto Poczt. Kasy Oszcz. 59914

Pdz^jm op wkładki oszczędności w  m arkach lub 
w złotych polskich według ku psu  bonów

z l o t o w y c h .  4.7

V £ L  Za wbladhi i itn oprocentowanie ręczy Gmina piasta Lwowa^

, DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH WE LWOWIE,
L. 1857/III.

Lwowska Dyrekcja kolejowa zamierz;; oddać w jredzc publicznego 
pizetargu całkowicie lilb częściowo pomalowanie 21 żelaznych konstrukcji rto 
j.towych o powierzchni ekol > 25430 ma Farby oraz drzewo ruszt', waniowe do­
starczy Dyrekcja

Warunki zawarte sa v; dotyczących fot mularzach oferfow • cli. które 
można otrzymać w Dyrtkcji kolejowej w o Lwowie, drzwi 327. Należycie o- 
stempiowane ofc-rh' '<■ napisem „Oferta na malowanie żelazny "li konstrukcji 
mostowych** tiależy przedłożyć Dyrekcji najdalej do 2 tygodni cd daty uitii-j- 
szego ogłoszenia dr. gedz. 12 w południc, tj. do cjłw iii komisyjnego icn 
otwarcia. -i8ni

Lwów, dnia 5 czerwca 1923.
Prezes Dyrekcji kolei naństwowjch

K. Barwicz.

Targi Wschodnie we Lwowie
od 5-po dc 17-so września 1923.

Z  p o w o d u  n ie m o żn o ś c i k ? .k u la c ji c e r  
w y s ta w o w y c h  w  m ark ach  p o i& k ch  
za^i iad  in ia m y .żo  w p ła ty  z a  m ie jsca  wy • 
s ta w o w e  o d  20. c z e rw c a  b  -- b ę d ą  p rzy j- 
m o w s n ę  w e d le  n a s tę p u ją c e ] t a r y f y » 

I m* m ie jsca  m  ś rod k u  p a w ilo  u
b złp ,

l m 5 m ie js ca  p o d  ś c ia n ą  o g r o d ź ,  
b r lu s lra d ą  , ................................6 złp.

1 m 2 k o ji o tw a r te ,  p o d  śc ian ą  7 z łp .
1 u7-’ k o j i  zan .k iiię te ,j . . .  9 z to .
1 m * m ie/sce na w o ln em  p c w  e trzu

2 z łp .
P ła tn e  w  m arkach  p o ’ sk ich  w e d le  kursu fran k a  s z w a  ca - 
s k ie g o  na g ie łd z ie  w a rs z a w s k ie j w  dn iu  w p ła ty ,  na u asze  
rach u n k i w  bankach  lub  P .K .O . N r. J49b30, N a le ż y t jś c i  iu ż  
za lic zon e , o  i le  n ie  z o s ta ły  w p ła c o n e  d o  20. c z e r w c a  br 
b ęd ą  u zu p e łn ion e  w ed łu g  p o w y ż s z e ]  ta ry fy . W s z e lk ie  inne 
n a le ży lo ś c i w y s ta w o w e  b ęd ą  k a lk u lo w a n e  w z ło ty ch  p o l­
sk ich  p ro p o rc jo n a ln ie  d o  p o d a n ych  p o w y ż e j  cen  za  m ie js ca .

Z a r zą d  „ T A R Ł Ó W  W S C H O D N IC H  .

Prenumerata bez odnoszenia miesię czuic 13.500 mp.. z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 15.000 mp„ za {rranicą 20.000 mp. —  Redakcja czyn­
na od g . 8 rano Jo 2 popol., z wyiąt kiem niedziel i świąt. —- Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1— 2 potool. —  Listów  niefrankowanych należy­

cie nie przyjm uje :ię. —  Rękop isów  Redakcja i Administ racja nie zwracają. —  Konto Poczt. Kasy O. 141690.

Bodsktor Odpowteżzlajay; JERZY KONARSKL N a l e ż y t o ś ć  p D C Z tO W ą  O p ia C O IlO  r y c z a ł t e m .  Drukaroia Polska, Lw ów , u). O joś ą żczi zer? -3/


